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Szanownych prenumeratorów prosi- 
my o odnowienie przedpłaty która wy- 
nosi: 


Na prowincji: 

Od 1 kwietnia 
do końca roku . złr. 15'— 
do końca czerwca „ B— 
za kwiecień ... „ 170 


W Krakowie: 

Od 1 kwietnia 
do końca roku . złr. 18: — 
do końcaczerwca „ 4'— 
za kwiecień... „ 135 


Jednocześnie wpraszamy wszystkich Szanownych 
.Prenumeratorów zamiejscowych, którzy dotąd nie 
nadesłali porta na wysyłkę portretu Adama 
Mickiewicza, oby byli łaskawi uczynić to jak 
najspieszniej, ponieważ w tych dniach wysyłanie 
portretu rozpoczynamy. 


Nowo przybywający prenumeratorowie otrzy- 
mają bezpłatnie początek wychodzącej w felje- 
tonie powieści historycznej p. t. „Muszkieterowie 
Króla Jegomości*. 


„Mody paryskie*, najtańsze i najlepsze pi- 
«mo dla kobiet, dla prenumeratorek „Głosu Na- 
rodu* kosztuje kwartalnie 90 ct., półrocznie 
1:80, rocznie 3:60 


REZ WY 
Sprawa Zoli w parlamencie. 


Zaraz po ogłoszeniu orzeczenia trybunału kasa- 
cyjnego w sprawie Zoli, mocą którego wyrok przez 
sąd przysięgłych nań wydany. uchylony został, 
wniesiono w Izbie poselskiej parlamentu francus- 
kiego interpelację do prezydenta ministrów Mólina 
z żądaniem wyjaśnienia, w jaki sposób sprawa Zoli 
tak nienormalnie i wbr w przeświadczeniu powszech- 
nemu i wymaganiom sprawiedliwości, zakończyć się 
mogła. 

ri zabrał głos dep. Marceli Habert 
i przemówił w następujące słowa: 

„Wysoka Izba pcdziela zapewne moje przekona- 
mie, że po ogłoszonem dziś w południe orzeczeniu 
trybunału kasacyjnego, zachodzi potrzeba i koniecz- 
ność domagania się cd rządu pewnych wyjaśnień, 

Pytania, które mam zamiar postawić, do dwóch 
tylko punktów odnosić się będą. Najprzód więc wy- 
razić muszę zdziwienie, że we wszystkie te sprawy, 
które tak gwałtownie wstrząsnęły opinją publiczną 
w ostatnich czasach, przez jakiś fatalny wypadek, 
wkradają się od samego początku pomyłki, czy też 
błędy postępowania sądowego, które pozwalają 
następnie wymknąć się winnym z rąk 
sprawiedliwości. (Oklaski i okrzyki: „Bardzo 
dobrze!“ w całej Izbie). Przed kilku laty wskutek 
niedbalstwa p. Quesnay de Beaurepaire, winni skan- 
dalu panamskiego nie ponieśli żadnej kary, niedawno 
temu, pomyłka prokuratora R/eczypospolitej ochreniła 
administrację kolei południowej od pctępiającego wy- 
roku. Teraz zaś raz jeszcze myłki w postępowaniu 
sądowem mogą uniemożliwić ukaranie tego, którego 
napiętnował i potępił trybunał sądu przys ęsłych de- 
partamentu Sekwany. (Oklask)). 

Panowie, w dwojaki tylko sposób rzecz tę wy- 
tłomaczyć sobie można. Albo jest to zła wola, 
albo nieświadomość prawa. Mam nadzieję, że 
rząd zrozumie w końcu, iż niepodobieństwem jest, 
by w jego ciałach sądowych i trybunałach zasiadali 
ludzie, których nieświadomość opłakane pociąga za 
sobą skutki. (Oklaski.) 

Drugie pytanie, kióre postawić zamierzam, odno- 
si się już nie do przessłości, lecz do przyszłości. Za- 
pytuję rząd, jak zamierza scbie teraz postąpić. Tym 
razem, dziwnym zresztą tylko zbiegiem okoliczności — 
przedawnienie jeszcze nie nastąpiło — nastąpi jednak 


w najbliższym czasie. Jeśli się nie mylę, po 8 dniach 
będzie już zapóźco rozpocząć prawne kroki. Chcę wie- 
dzieć, jakie są zamiary rządu. Przypuszczam, że nie 
ma w tej Izbie nikogc, ktoby sądził, że bezkarnymi 
pozostać mogą czyny, potępione i osądzone przez spra- 
wiedliwość. 

Fracja domaga. się sprawiedliwości i żąda jej 
wykonania. (Oklaski). 

Nie można się tu kierować względami litości (s)- 
bistej. Francja litować się nie może nad tymi, któ- 
rzy ją sponiewierali. (Grzmiąc» oklaski w całej Izbie). 
Kto potrzebuje litości, te wysokie urzędy, które za- 
pomniały o swych obowiązkach i o tem eo są win- 
ne godności narodowej/!* (Długotrwałe, rzęsiste okla- 
ski w csłej Izbie). 

Przemówienie dep. Haberta, nacechowane wiel- 
ką energją i godnością, zwięzłe i krótkie, bez fra- 
zesów i czczych słówek. głębokie w Izbie sprawi- 
ło wrażenie, Wyrazy oburzenia na trybunał kasa- 
cyjny i Zolę tu i owdzie dawały się słyszeć, roz- 
drażnienie groziło wybuchem. W rzeczy samej wia- 
domość nagle rzucona w pierwszej chwili przej- 
mowała gniewem. Dep. Habert w mowie swej za- 
jął stanowisko, jakie w tej sprawie zajmuje ogrom- 
na większość narodu francuskiego i bez namiętno- 
ści domagał się tylko, by wola społeczeństwa była 
uszanowana, by liczono się z najelementarniejszym 
instynktem poczucia sprawiedliwości. 

Drugi z ko'ei przemawiał dep. Chichć. Z wy- 
kwintną a zjadliwą ironją chłostał on trybunał ka- 
sacyjny, prokuratora jeneralnego Manau i rząd, 
„który ma dwa oblicza: jedno groźne i suro- 
wą dla maluczkich i uciśnionych, drugie pełne 
uśmiechów dla wielkich z* rodniarzy.* 

W odpowiedzi na interpelacje zabrał głos pre- 
zydent ministrów Móline. Zadanie jego oczywiście 
było bardzo ciężkie, gdyż nie chcąc wprost potę- 
pić trybunału kasacyjnego, nie mógł a także i nie 
chciał go usprawiedliwiać. Orzeczenie tego trybu- 
nału postawiło rząd, który wespół z ministerstwem 
wojny domagał się oskarżenia Zoli, w nader tru- 
dnem położeniu, z którego nie tak prędko wybrnąć 
potrafi, jeśli nie będzie miał na tyle energji, by 
bez ogródek napiętnować wyższe magistratury. przy- 
noszące, jak dotąd, tylko ujmę i szkodę Francji. 
W mowie Mélina czuć było ogromną dla trybu- 
nału kasacyjnego niechęć i pogardę, którą z tru- 
dnością tylko, en dyplomata i urzędnik maskować 
się starał. Raz jednak wymówił się — może i u- 
myślnie nawet — oświadczając, „że nie ma prze- 
cież sądowego wyroku, najbardziej nawet sprawie- 
dliwego, któryby w danym wypadku nie stał się 
przedmiotem „kontrowersji“ i zaczepek*. 

Izba przyjęła zwyczajny porządek dzienny 309 
głosami przeciw 167, Tak więc iw parlamencie no- 
wa klęska spotkała Zolę. Potępiono go znowu. Te- 
raz życzyćby scbie tylko należało, by czemprędzej 
jego sprawa znikła z widowni i przestała zajmować 
umysły. Czuje się potrzebę czystszego powietrza i 
mniej przygnębiającej atmosfery. 


= 


Palmy na palee rządów, 


Wiedeh d. 5 kwietnia. 
(List oryginalny Głosu Narodu), 


Burzy w pełnem słowa znaczenin nie było ipo- 
siedzenia lzby poselskiej szły względnie gładko i 
spokojnie; natomiast teraz, po zamknięciu parla- 
mentu, a nadto w „Cichym tygodniu“ pełno zapo- 
wiedzi burzy z kilku Stron naraz, & Od strony nie- 
pogody, t. j. niemieckiej części Czech ukazują się 
już nawet groźne chmury na widnokręgu, Na razie 
burzą s'ę Niemcy w Chebie pomiędzy sobą: Schó- 
nerer z Siepaczami przeciw Schiickerowi, ale jak 
doświadczenie poucza, nie neleży i tego objawu 
lekceważyć gdyż terroryzm schónererowskich „wo- 
danistów* burzył do niedawna cały ład i porządek 
w parlamencie i równał się dyktaturze wśród wszy- 
stkich Niemców. , 

Z przeciwnej słowiańskiej strony także nie Z8- 


nosi sią na „pogodę. Równocześnie pragskie Waro- 
dni Listy i lublański Slovenski Narod grożą hr. 
Thunowi, iż posłowie użyją feryj świątecznych do 
agitacji przeciwko rządowi, który zaczyna sią skła- 
niać ku Niemcom. Pod koniec trwania parlamentu 
nie brakowało też objawów, iż koła posłów sło- 
wiańskich, w szczególności posłowie czescy, nie są 
bynajmniej zadowoleni z nowego gąbinetu, czego 
dowodem była mowa dep. dra Herolda i wniosek 
Koła czeskiego, żądający zniesienia rozporządzeń ją- 
zykowych Gautscha. Położenie staje się jeszcze wię- 
cej naprężone, jeśli będziemy mieli na uwadze, iż 
rząd. względnie prezydent gabinetu. hr. Thun, ma- 
ło się troszcząc © prawicę, działa usilnie po za ku- 
lisami, w celu utworzenia z liberalnych obszarników 
i wolnego związku niemieckich posłów (gruy 
Mauthuera) tak zwanego „stronnictwa środka*, d9 
którego niezawodnie przyłączyłoby się takżə i nie- 
mieckie katolickie stronnictwo ludowe, tak iż raptəna 
większość stałaby się mniejszością, a języczkiem u 
wagi byłoby nowe stronnictwo niemieck:e, które — 
w tem właśnie leży niebezpieczeństwo położenia — 
przechyliłoby szalę w sprawie językowej na stronę 
Niem ów. Nie trzeba zapominać, iż załatwienie spra 
wy językowej jest dla wszystkich bez różnicy Niem- 
ców synonimem ustanowienia w drodze ustawodaw- 
czej języka niemieckiego w Austrji jako języka pań- 
stwowego, co zrobiłoby z Austrji państwo niemie- 
ckie, a w skutkach zagrażałoby istnieniu wszystk ch 
ludów słowiańskich. Czują to Czesi, dlatego są czuj- 
ni i zaczynają się burzyć, a tylko Koło polskie o- 
kazuje sookój podziwienia godny, wobec bardzo nie 
pewnej, a nawet groźnej przyszłości. 

W takiem położeniu trzeba skupienia sił nad- 
zwyczajnego, tymczasem na prawicy owszem daje 
się spostrzegać pewne rozluzowanie dotych zasowej 
spójni i wzajemności, pewna bierność jakoby umy- 
śluie zainaugurowana, by rządowi me przeszkadzać 
w jego pozakulisowych maachin:cjach i konszach- 
tach z Niemcami. Jeśli atoli Koło polskie z u aystu 
czy mimowoli jest mało czujnem w tak ważnej 
chwili, obowiązkiem jest naszej opiaji publicznej 
rozświecać ciemne połużenia i alarmaować straż 
przedstawicielską kraju, by nie spała na forpocztach. 

a. Sm. 


Wspierajmy rolnictwo, 


III. Renta gruntowa, jako nadwyżka w przych>- 
dzie surowym z ziemi, pojawiają asię wewną'rz pań: 
stwa, possiaja: wskutek różnego stopnia urodzaj- 
ności glsby w poszczególnych prowincjach, która nie 
zależy wyłącznie od fizykalaych i mechanicznych 
własności ziemi, ale w znacznej części od waran- 
ków klimatyczorch, następnie z powodu różnego 
oddalenia od właściwych centrów zbytu dla wa- 
żniejszych produktów, wskutek różnicy frachtu, ja- 
jako też skutkiem różnicy cen, spowodowanych 
większem zapotrzebowaniem lokalnem, jako wynik 
gęstszego zaludnienia, albo też wzmożonej sły 
konsumpcyjnej ludności. 

Chcąc dojść do wniosków, jakie stanowisko 
zajmuje rolnict<o galicyjskie, w porównaniu z tym- 
że samym działem produkcji w państwie austrjac- 
kiem, biorę za podstawę rok 1895, gdyż w ostat. 
nich dwu latach była Galicja widownią licznych 
klęsk elementarnych, a tem samem rezultaty zbiorów 
były tem niekorzystniejsze. Przypatru ąc się wyka- 
zom statystycznym mainisterjum rolnictwa za rok 
powyższy, zobaczymy iż, co do rezultatu zbiorów 
z hektara, Galicja równa się Krainie i Dalmacji, 
czyli prowincjom o notorycznie niekorzystnej glebie do 
uprawy cerealjów. Jeżeli zaś porównamy Galicję 
z Austrją i Czechami, to zobaczymy, iż wydajność 
z hektara jest w Galicji niższa: przy pszenicy 
o 4—5 cetn. metr., przy życie 5—6 cetn. metr., 
przy owsie 5 ceto. metr., przy jęczmieniu 6 cetna- 
rów metrycznych. 

Z tego zestawienia wynika, iż prowincje powy- 
żej wymienione, w porównaniu z Galicją posiadają 
znaczną rentę gruntową nie będącą wyłącznie wy- 
nikiem wyższości kultury, lecz w przeważnej częś i, 
jako skutek przyrodzonych własności gleby i korzy- 


stniejszych warunków  klimatyczaych. Do tego 
waiosku dojść musimy, jeżeli porównamy mapy wy- 
dajności poszczególnych pasów w państwie austtjac- 
kiem. 

Gdyby bowiem prawdą było, iż tylko wyższość 
kultury stanowi o tej różnicy, nie moglibyśmy się 
spotkać z tem zjawiskiem, iż ziemniaki udają się w 
Galicji znacznie lepiej, aniżeli w wyż wymienionych 
prowincjach. Biorąc poprzednie przypuszczenie za 
prawdziwe, wynikałoby, iż Austrja i Czechy nie 
mają pojęcia o uprawie ziemniaków, gdy tymcza- 
sem wszyscy wiedzą, iż uprawa ziemniaków jest 
tamże o wiele staranniejsza, niż u nas. 

Jeżeliby prawdą było, iż wyłącznie intenzywna 
uprawa jest powodem wyższych rezultatów, to na: 
tenczas nie moglibyśmy się spotkać w Galicji z ob- 
jawem, iż Krakowskie, które bezsprzecznie posiada 
inteligentniejszy ogół rolników i o wiele intenzy 
wniej gospodaruje, posiada znacznie niższe rezulta- 
ty, smżeli wschodnia część Galicji z rozwielmożnio- 
nem żydostwem. Powiat zaś Sokalski, który pod 
względem intenzywności rolnictwa nie stoi zbyt wy- 
soko, nie wykazywałby najwyższych zbiorów z hek- 
tara w Galicji. 

Porównując nadto grzficznę przedstawienia sta- 
tystyki urzędowej, nietylko co do temperatury, ale 
i ilości opadów w miesiącach od marca do lipca, 
które to miesiące, jako stadjum rozwoju wegetacji. 
stanowią o przyszłym zbiorze, widzimy: Podczas 
gdy w Austrji i Czechach temperatura i opady 
bardzo nieznacznie odstępują od 1lości normalnej, 
jakoteż, pomimo zboczeń, wykazuą pewną jedno- 
stajność, czyto in plus czy in minus, w Galicji 
gą zboczenia równocześnie o wiele większe i nad- 
to rażące zmiany maximum i minimum tempera- 
tury w krótkich odstępach czasu; tak samo rzecz 
ma się i z opadami fe niekcrzystne warunki kli- 
matyczne są naturalnem następstwem położenia 
Galicji u podnóża Tatr i Karpat i łamiących się 
o te góry prądów powietrznych, jakoteż zupełnego 
braku osłony od północy. 

Z, tego, co się powiedziało, wynika, iż gleba 
w Galicji, w porównaniu do innych prowincyj pań- 
stwa, wydatna nie jest, a korzystniejsze własności 
fizykalne, gdyby nawet były istotnie, nietylko ni- 
kną wobec niedogodaości klimatu, ale nadto te 
ostatnie wywierają decydująco ujemny wpływ na 
ostateczny rezultat zbioru z hektara. 

Nadto, jeżeli porównamy cenę zboża wywozżo- 
wego w Wiedniu i Pradze z cenami we Lwowie 
lub Krakowie, musimy uznać, iż na każdym cetna- 
rze metrycznym, z powodu różnicy frachtu, tracą 
nasi rolnicy 1 albo 2 złr. 

Obliczając na podstawie rezultatu zbioru i cen 
targowych wydatność hektara w Galicji, obsianego 
zbożem, widzimy iż nasi rolnicy otrzymują 50 złr. 


>GŁOS NARODU» 


z hektara mniej, aniżeli prowincje o kwitnącym 
stanie rolnistwa. Dla łatwiejszego zrozumienia szaas 
konkurencyjnych zboża galicyjskiego, z uwagi na 
ilość wyprodukowanych cetnarów metrycznych, ogra- 
niczę się tylko do dwu gatunków najważniejszych. 
Austrja z Czechami produkuje okrągło cztery mi- 
ljony sześćset tysięcy cet. metr. pszenicy i ośm mi- 
ljonów trzysta tysięcy cetn. metr. żyta. Galicja pro 
dukuje trzy miljony czterysta tysięcy cetn. metr. 
pszenicy i trzy miljony trzysta tysięcy cetn. metr. 
żyta. 

Z porównaniania tych liczb wynika, iż o cenie 
produktu nie stanowi Galicja, ale prowincje wyżej 
wymienione, 4 uwagi zaś, iż prowincje owe, mając 
przed nami bene w formie 50 złr. wyższego docho- 
du z hektara, są wstanie ustanowić cenę produktu, 
pokrywającą ich koszty produkcji, która to cena w 
porównaniu z warunkami wydatności hektara i ko- 
sztów produkcji nie pokrywa w Galicji kosztów ro- 
bocizny i ciężarów. 

Zupełnie zaś nieuzasadnionam jest zdanie, iż 
koszty uprawy i sprzętu z hektara w Galicji są 
znacznie niższe, amżeli w prowincjach cytowanych, 
gdyż wystarczy wziąć do ręki pierwszą lepszą ksią- 
żkę gospodarczą, aby się przekonać, 1% jakkolwiek 
robotnik pobiera znaczniejszą zapłatę, to przez wię- 
kszą wprawę tegoż, jako 1 z uwagi na korzystniej- 
sze warunki klimatyczne, które same zaoszczędzają 
wiele pracy, uprawa hektara kosztuje u nas przy 
zbożu zaledwie 2—3 ztr. mniej, ale natomiast 
przy sianie i okopowych znacznie więcej. Z uwagi 
na poprzednio przytoczone dane statystyczne, czyż 
potrzeba zastanawiać się nad konkurencją Ameryki, 
kiedy już prowincje sąsiednie czynią nam wszelką 
konkurencję niemożliwą, pomijając zupełnie Węgry, 
które, posiadając jeszcze korzystniejsze warunki kli- 
matyczne i gleoę pierwszej jakośsi, rolnictwo na- 
sze zabijają. 

Pozostaje jeszcze do omówienia trzeci powód 
większej rentowności gospodarstwa rolnego: gęst 
sze zaludnienia i większa siła konsumcyjna mlesz- 
kańców. Podczas gdy przestrzeń zajęta pod uprawę 
ziarna wynosi połowę, a czasem i mniej bezleśnej 
powierzchni, reszty używa się w celach gospodar- 
stwa nabiałowego, opasu, chowu bydła itp. Gospo- 
darstwo nabiałowe, które jest podstawą rentownego 
chowu bydła i umożliwia bez znacznych wkładów 
poprawę ras krajowych, z powodu słabej siły kon- 
sumcyjnej ludności, nie może u nas tak się rozwi- 
nąć, jak w prowincjach, mających z nami równe 
warunki utrzymania inwentarza. 

Galicja, z powodu płodozmiennego gospodarstwa 
rolnego, skazana jest na utrzymywanie inwentarza 
w stajni, które u nas jest tak samo kosztowne, 
jak w Austrji lub Czechach. Natomiast gdy w tych 
prowincjach litr mleka kosztuje przeciętnie 10 centów, 


Muszkieterowie króla Jęgomoce. 


ROMANS HISTORYCZNY 


osnuty na tle pierwszej połowy XVIll-go wieku 


26) przez 
Michała Synoradzkiego. 
(Ciąg dalszy), 
— (Chętniejbym się przyjrzała owemu idealne 
mu rmauszkieterowi — rzekła cześnikowa. 
— I ja także — poparła ją księżna. 
— Muszkietera ? — powtórzył król zgorszony. 


— (o znowu? Może mam,go tu przywołać? 

— Nic w tem złego nie widzę.. — odparła 
Anna. 

— Naturalnie pod jakim słusznym pozorem — 
dodała Bielińska. 

— Ależ moje panie, to nie uchodzi, to prz- 
kracza granice... — zawołał król oburzony. — Je- 
steście niemiłosierne: od godziny tyranizujecie mnie, 
dokuczacie, szczypiecie zwinnymi języczkami i na 
domiar wszystkiego, chcecie mnie wystrychnąć na 
dudka... 

— Oh! najjaśniejszy panie, co za myśl! — 
przerwała Bielińska, 

— Pragnienia nasze są tak skromne... — rze- 
kła ze swej strony Anna. 

— Nie i po tysiąc razy nie! Jeszcze czego ! 
Sprow adzać tu muszkietera, podsuwać samemu owoc 
zakazany... Panie, śmiem sądzić, żem dotąd jeszcze 
zmysłów nie stracił ! 

— Gniewasz się, najjaśniejszy panie? — zbli- 
żając się do niego, zapytała księżna. 

— Za żart? Za zwykły kapris? —  wtrąciła 
Bielińska , czepiając się Augusta z drugiej strony. 

— Na was gniewać się nie mogę, ale... — 


tłomaczył się król osaczony, lecz mu przerwały, 
mówiąc szybko jedna przez drugą. 

— Skąd zresztą oburzenie? Co spełniłyśmy tak 
zdrożnego ? 

— Wszak to rzecz zupełnie naturalna... Sam 
nas zaciekawiłeś tak dalece... 

— Nie inaczej, sam wywołałeś ten kaprys, u- 
nosząc się nad imuszkieterem... 

— Jako przyjaciółki, mamy prawo sprawdzić 
gust waszej królewskiej mości... 

— Sprawdzić i zdanie swoje wyrazić... 

Trajkotały tak głośno, że August, odsunąwszy 
je delikatn:e, uszy zatkał. 

— Litości, moje panie! miłosierdzia! Księżno, 
wyleczyłem cię z migreuy, a ty przez wdzięczność, 
chcesz mnie o nią przyprawić... 

—- Nie, najjaśniejszy panie... ja chcę tylko zo- 
baczyć muszkietera, Apolina z Marsem w jednej 
osobie... 

— Tak, najjaśniejszy panie, pokaż nam ów 
skarb .. 

— Pozwólcież panie... 


— Muszkietera! Muszkietera ! — zawołała księ- 
żna z uporem dziecięcym, tupiąc nóżką. 
—  Muszkietera! Muszkietera! — powtórzyła 


Bielińska z drugiej strony. 

August za głowę się pochwycił i rzekł z komi- 
czną rozpaczą : 

— (o się dzieje! Co się dzieje! Panie zasta- 
nówcie się... żądaci: rzeczy niepodobnych... 

— Muszkieter nie jest rzeczą niepodobną... — 
rzekła Bielińska. 

— Jeśli nam go, najjaśniejszy panie, nie poka- 


żesz, natychmiast jedziemy do koszar... — dodała 
Anna stanowczym głosom. 
— Tam do licha! — rozśmi.ł się król — spo- 


dziewam się, że to groźba słomiana, 

— Q nie! — zaprzeczyła Anna poważnie. — 
Znasz, najjaś iejszy panie, moje usposobienie, a 
wiesz także, do czego się posunąć może upór ko- 
biecy. 

— Zresztą idzie tu o taką drobnostkę... 

— Piękna mi drobn stka - - przerwał król żar- 
tobliwia. — A nuż której z was mój muszkie- 
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my otrzymujemy zaledwie 4 centy. W tych warunkach 
prawić o intratnem, a nakładowem chowie bydła, 
znaczy nie mieć jasnego pojęcia o galicyjskich sto- 
gunkach; najlepszym zaś dowodem jest, iż, gdy 
w krajach o sprzyjających warunkach chów bydła 
stoi wysoko od dawna, may u siebie nie widzimy 
znaczniejszych rezultatów pomimo subwencji na 
stajnia zarodowe. Z powodu słabej siły konsum- 
cyjnej ludności, ponoszą rolnicy znaczne straty, gdyż 
całe gałęzie rolnictwa, jak: uprawa warzyw i owo- 
ców, chów drobiu, na szersze rozmiary wcale się 
nie uprawia, gdyż nie są podyktowane lokalną po- 
trzebą. Produkty zaś te, uwzględniając niedokładne- 
ści klimatu, nie mogłyby być pierwszej jakości, 
która jedynie nadaje się do eksportu i konkurencję 
wytrzymuje. 

Jeżeli rozważymy to co się poprzednio powie- 
działo, musimy dojść do wniosku, iż nie wolno rol- 
nikom galicyjskim czynić zarzutu, jakoby przez nie- 
dołężną gospodarkę doprowadzili rolnictwo do usad- 
ku. bmiało możemy powiedzieć, iż ogół rolników 
zawodowych, posiadających znaczniejsze kompleksy, 
w niczem nie ustąpuja Niemcom, lub Czechom, a 
poi względem osobistej energji w znoszeniu prze- 
ciwności znacznie ich przewyższa i że jedyną przy- 
czyną opłakanych stosunków rolniczych w Galicji 
jest... austrjacka polityka handlowa, o której przy 
sposobności. Witołd Kotkowski. 


Z KRAJU. 


Lwów d. 5 kwietnia. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“). 


Pożegnanie ustępujacego Namiestnika. — Nowy Namiestnik, 

jego kawal rstwo. Panny Iwowskie i moja rozmowa z pe- 

wna piękna panią. — Bezrobocie na połówkę — Z teatru. — 
Farsa poza teatrem, tłómaczona z żydowskiego. 


A więc w dniu wczorajszym żegnał się książę San- 
guszko z urzędnikami i innemi władzami, opuszczając 
swoje stanowisko Namiestnika. Wzmianka o tem była 
już na innem miejs:a Głosu Narodu, — d> mnie więc 
należy uzupełnienie tej uroczystośsi, która już dlatego 
samego pozostanie dla księcia w trwałej i serdecznej 
pamięci, że w istocie była szczerą manifestacją uczuć, 
a nie komedją, jak to bardzo często w takich wypad- 
kach bywa. Ks. Sanguszko u wszystkich bez wyjątku, 
to s.ę znaczy, u obywateli nawet wszelkich przekonań, 
u władz i podwładnych swoich urzęduików, pozosta- 
wia imię zacnego człowieka i dobrego Polaka, z któ- 
rego tytuły państwowe i dekoracje, choóby najwyższe, 
jak ta Złotego Rana, nie zstrą jego narodowego cha- 
raktera, pochodzenia i miłości do tego, co dla nas 
wszystkich po wieki wieków pozostanie Święte... Ju- 


ter w oczko wpadnie i... Dziękuję! Bardzo dzię- 
kuję |... 
= Miałżebyś obawiać się o swoją przewagę? 
— rzekła zalotnie cześniko wa. 

— Król drży z obawy przed muszkieterem... 
To doskonałe! — zawołała, śmiejąc się księżna. 

— Zwróć uwagę, najjaśniejszy panie, że czy 
prędzej, czy później, zobaczymy go — z filuterną 
minką mówiła Bielińska. — Jeżeli więż ma się co 
stać, stanie się... 

— Przewidujesz pani, że stać się może? 

— Wierzę w przeznaczenie ! 

— Na honor! Wzięłyście mnie, jak ogary o- 
dyńca... Jestem pobity — kapituluję. Panie, o- 
świadczam, że zobaczycie nowozwerbowanego Ty- 
cerza, ale nie w tej chwili. Zatrzymajcie się do 
wieczora. Podczas przedstawienia każę mu z kole- 
gami trzymać wartę w sali... Dobrze? Jesteście 
zadowolone ? 

— Za ustępstwo — ustępstwo; zgadzamy się 
czekać do wieczora — rzekła Anna. 

— Ale nie dłużej, najjaśniejszy panie. 

Jakoż, na żądanie króla, porucznik Krzyżanow- 
ski, w suli, gdzie dawano przedstawienie, zaciągnął 
wartę z muszkieterów, pomiędzy którymi znajdo- 
wał się Zbijewski i wypuszczony z aresztu staro- 
ście stokliski. 

Król zawsze się otaczał Świetnym dworem — 
i tego wieczora również zebrało się na reprezen- 
tację towarzystwo błyszczące, woniejące, wymuska- 
ne 1 wypieszczone. Stroje i mundury cudzoziem- 
skie znacznie przeważały, lecz tu i owdzie spo- 
strzedz było można poważny strój narodowy. wąs 
zawiesisty i wysoko podgoloną czuprynę. Koniu- 
sz6 Z wylotami, pasy lite i żupany z kosztownych 
materyj, dziwnie odbijały od kusych i ciasnych 
fraczków, pończoch jedwabnych, trzewików i pe- 
ruk. Były to dwa światy, różne w uczuciach, po- 
jęciach, zapatrywaniach i dążeniach; dwa prądy 
wręcz Odmienne, które jednem korytem płynąć nie 
mogły. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tro wieczorem przybywa nowy namiestnik, ale jak 
się dowiaduję, wymówił sobie pedobno wszelkie cere- 
wonjalne przyjęcia na dworcu kolejowym i do na- 
miestnictwa na razie wcale nie zajedzie, tembardziej, 
że jak słyszę, br. Piniński urzędowanie dopiero obej- 
mie po świętach, mianowicie d. 15 kwietnia. 

Pierwszy to namiestnik Galicji, który jest kawa- 
lerem, a chociaż już piąty krzyżyk wkroczył na barki 
jego ekscelencji i, można powiedzieć, wpisał ją już w 
poczet marcowych kawalerów — niemniej jednak pan- 
ny lwowskie daleko więcej zainteresowały się nomi 
nacją nowego namiestnika, aniżeli wszystkich poprze- 
dnich. Wyłoniła się też w tutejszym świecie towarzy- 
skim kwestja, kto będzie robił honory domu na dwo- 
rze nowego namiestnika, zwłaszcza wtedy, gdy nie- 
uniknione będą przyjęcia z damami. Naturalnie teraz 
kwestja ta pozostanie na razie bez doniosłego znacze- 
nia, bo karnawał się skończył, następuje lato, powsze- 
chny wyjazd do wód i kąpiel, a więc i „pod kaw- 
kami“ przyjęć nie będzie, a do przyszłej zimy to się 
jakoś ułoży. Jedna z pięknych pań lwowskich, gdy 
właśnie z nią o tej sprawie rozmawiałem, rzekła do 
mnie z Czarująco zalotnym uśmiechem: 

— Wie pan co, nowy namiestnik do przyszłej 
zimy eem tę kwestję może najlepiej rozstrzygnąć, 

— Jakim sposobem? 

— Ożeni się i koniec... U nes we Lwowie taka 
masa panien ładnych i bcgatych, czyż to tak tu- 
dno ?.. 

— E, preszę pani, marcowemu kawalerowi to nie 
tak łatwo przyjdzie, jak się pani zdaje... 

— (o też pan mówi... ks. Sanguszko, gdy był 
marszałkiem, to w swcjem marcowem kawślerstwie 
zajmował poważniejsze stanowisko, aniżeli br. Piniń- 
ski, a jednak się ożenił, bo u nas we Lwowie jest 
coś takiego w powietrzu, że się ludzie muszą żenić. 

— Tak, ale ke, Sanguszko spcspolitował panny 
lwowskie, bo po żonę pojechał aż do Kongresówki... 

— To tż teraz lwowianki nie dadzą porwać so- 
bie namiestnika i postarają się go zdobyć dla siebit!... 

Zanim się to stanie, nowego namiestnika taka tu 
czeka praca, kłopoty i ciężka doprawdy służba, że 
o swojem osamotnieniu kawalerskiem niezawodnie za- 
pomni, a czarne, niebieskie, piwne i stalowe oczy na- 
dobnych lwowianek swoją kampanję matrymonialną 
muszą odłożyć na później. 

Bezrobocia u nas, o których poprzednio pisałem, 
coś tak się obracają, jak owa humorystyczna żenia- 
czka: interes do połowy skończony — ja chę, 8 ona 
nie chce. Część krawców n. p. przyjęła warunki cze- 
ladzi, druga nie, a więc część czeladzi robi, a część 
strejkuje i ta co strejkuje, wspomagana jest przez 
tych, eo praeują, aby w kezrobociu wytrwali. 

Z bezrobociem piekarskiem sprawa stoi gorzej. 
Można powiedzieć, trawestując „Alpuhare*: „Bronią 
się jeszcze majstrowie lwowsey, ale bunt z pieców 
wygląda“. Szczęście, że przy nadchodzących świętach 
w wielu domach nasze gosposie same pieką baby, 
placki i inne smakołyki, a cukiernicy mają się za 
coś lepszego, z pieksrzami w bezrobociu się nie łą- 
czą, więc honor świąt wielkanocnych, tak czy owak, 
nie będzie we Lwowie zagrożony. 

W teatrze mieliśmy nową farsę „Mąż pod klu- 
ozem“. 0 której mój kolega Minos, w swojej „poga- 
dance teatralnej“ już wspomniał, więc już chociażby 
z tego powoda o Ryczywole zamilczeć wolę, ale mie- 
lifmy za to inną farsę, wcale oryginalną, [rzetłoma- 
czoną z żydowskiego, a cdegraną na ulicy przed 
teatrem. Panią Arklową, śpiewaczkę rze: zywiście uta- 
lentowaną, która na swoje szczęście, czy nieszczęście 
jest żydówką, młodzież żydowska zawiozła w powo- 
zie do hctelu, wyprzęgłszy konie, a działa się to po 
przedstawieniu „Tanal dusera* w niedzielę. Piszę o 
tem dlatego, że niektóre tutejsze dzienniki, donosząc 
o tem i drwiąc z tego, wspomniały, że tę końską ma- 
mifestację zrobili akademicy. Tymczasem akademicy 
udziału w tem nie brali, lecz młodzi Indzie z tutej- 
szego żydowskiego Światka. pomiędzy którymi może 
i był jaki żyd akademik. Nasza jednak młodzież za 
mądra jest i za szlachetne posiada instykty, avy się 
puszczała na awantury, równie Śmieszne, jak gła- 
pie. Największą krzywdę wyrządzili ci panowie sa- 
mej antjstce, która bezsilna wobec zahłanności tu- 
multantów, nie wiedząc co począć, aż się rczpłakała 
podobno ze złości. Muszę też dodać, że pani Arklo- 
wa nie tylko jest bardzo utalentowaną śpiewaczką, 
ale i kobietą z wielkim talentem i dobrem wycho- 
waniem, Zet, 
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Konkursy rozpisują: Magistrat miasta Zbaraża na pose- 
dg kasjera miejskiego z płacą 5C0 złr.; termin do 30 kwie- 
tnia. — Sąd wyżssy krajowy we Lwowie na posadę oficja- 
ła kancelaryjnego JI klasy w X klasie rangi; termin do 15 
kwietnia. — Sąd obwodowy w Wadowicach na posadę kan- 
celisty w sądzie powiatowym w Kętach z poborami 720 
złr, Termin do 30 kwietnia. 

Konkurs rozpisuje magistrat miasła Drohobycza na po- 
sadę likwidatora z pcborami 1080 złr., ewentualnie na po- 
sado kontrolora z poborami 840 złr.Termin do 20 bm, 
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KRONIKA 


Kraków dnia 7 kwietnia. 


Kalendarz kościelmy. Dziś Wielki Czwartek, 
Wieczerza Pańska, Hieronima wyznawcy i Epifanjusza, mę- 
czennika. 

W kościele Bożego Ciała na Kazimierzu, dziś wieczorem 
w „Ogrojeu* Gorzkie żale z kazaniem, 

Jutro w Wielki Piątek o godzinie 9 rano we wszystkich 
kościołach uczezenie Krzyża św. i złożenie Chrystusa Fana 
do grobu. 

nalendsrz rykscki. W miesigrn kwietniu łowić wolw; 
brzanę, brzankę, cytrę, leszcza. łososia, pstrąga, węgoiza, 
czeczngę, klonka i jazia oraz raka samca. 

Ochraniać nale?y: bolenia, lipienia, głowacieę, Świnkę, 
wyrozuba, czopa i sandacza, Oraz rak» samicę, 

śaisnózrz ©) t,wski Do 15 kwietnia wein. pro's saé na: 
słornki, cistrzewie i głuszce, (samiec) dropie i pardwy, oraz 
na pizctwo wadra i błotne + cxolności, 

Na wszelkie zwierzęta i ptactwo nie wymienione istnieje 
czas ochronny. 

Kalendarz astroszujtzey, Wschod ren 
dzić o godzinie 5 minut 3 zachód przy” 0 ago 6 
mirut 19 długosc ania godzi: 13 misutń 16 

Stan pówietrza. Dnia 7 kwietnia o godzinie 7 rano, ba- 
rometr 1454, termometr 4,8 C., wilgotność 59”/,, wiatr 
zachodni. 8 
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št upujcio tylko u ehkrześńcijun! 


Z dnia na dzień. 


Napaść na profescrów pelskich w Cieszynie — »a 
to, że «dważyl! się zwrócić uwagę polskiego ogíłu 
na złe i niebezpieczne streny tego kierunku polity- 
cznego, w którym kilka jednostek pcha obecny ruch 
na Sląsku i poważyli się wstrząsnąć tym pozor- 
nym spokojem, pod którym kwitł egoizm lichych cha- 
rakterów i prowincjonalna dążność separatyst;j czba — 
jest jednym z tych okurzających dziennikarskich wy- 
bryków, o którym wsromnieć koniecznie trzeba, choć- 
by nawet piemo, z którego ta napaść wyszła, nie za- 
gługiwało, aby nań zwracać uwagę. Trzej ludzie mło- 
dzi, o gorących sercach, idący za popędem uczucia, 
zdecj dowoli się na krok, który mógł mieć niezawo- 
dnie w pierwszej chwili swcje strony przykre, ale 
którego skutki musiały być tylko dobre przez prze- 
wrót, jaki koniecznie wytworzyć muszą w światku 
śląskim, odartym już z przywilejów, jakie mu nada- 
wał nasz czułcstkowy sentymentalizm, ale za to zmu- 
szonym do czujniejszego przestrzegania swojej łączno - 
ści z resztą kraju i do lepszego zdawania sobie spra- 
wy z wyjątkowej odpowiedzialności jaka ciąży na 
jego przywodeach wobec naszej narodowej przys.łości... 

Kiedy profesorowie po raz pierwszy przybyli do 
Cieszyna, zapytywali, jak nam opowiadano, czy jest 
tam drobne mieszczaństwo polskie. Odpowiedziano im 
z gestem zniechęcenia: „Wszystko to zniemczone!* Pro- 
fesorowie jednak nie wierzyli na słowo; chsieli prze- 
konać się sami. I cóż się pokazało! W jakś ozas po- 
tem zapisało się do „Czytelni polskiej“ stu dwudzie 
stu szewców, krawców, rękodzielników, tego najuboż- 
szego ludu miejskiego, prawda — zniemczonego, ale 
czującego po polsku i wydanego tylko na łup niem- 
czyźnie. Dlaczego o nich wcześniej nie pomyślano ? 
Wiecie jak brzmiała odpowiedź na 10 pytanie? Oto: 
„A ozy tam aby są ewangelicy pomiędzy tymi ludź- 
mi!“ Tylso ewaugelicy mają prawo być tam Polaka- 
mi — katolików spycha zarówno własny ich biskup 
wrocławski, jak i polscy protestancey przywódcy w 
objęcia niemczyzny... Oto tło, na którem się wywią- 
zało przesilenie śląskie, to przesilenie, za które pol- 
skie codzienne pisma odsądziły od czci i wiary tych, 
dtórzy się zdobyli na heroiczny jście wysiłek, aby 
duszną atmosferę Śląska ożywić éwieżem tchnieniem 
szczerze polskiej atmosfery. 

Dzięki nim będziemy teraz pilnie patrzeć na Śląsk. 
Musi ustać i podpisywanie dążeń do czeskiego prawa 
państwowego przez posłów polskich, którzy powinni- 
by wiedzieć, że nie mają prawa sprzedawać Śląska 
koronie św. Wacława; muszą ustać owacje patrjoty- 
czne dla biskupa Koppa i manifestacje pragnień po 
z stania w dyecezji wrocławskiej, podpisywane i pro- 
pagowane przez protestantów; musi ustać podejmo- 
wanie u siebie redaktorów Oilesii, używanie języka 
niemieckiego chętniej niż polskiego i niechęć do ga- 
licjanizmu... Musi usteć wszystko eo jest polityczno- 
narodową oportunistyczną Bpeknlacją jednost:k, to 
co tak słusznie poseł Danielak nazwał „Stańczyko- 
stwem śląskiem* : Galicjanie zdobędą naprawdę Śląsk 
dla Polski. Do profesorów zaś, napadanych bezesnie 
w prasie oddanej na usługi Śląskich stańczyków za 
to, że do tego zdobycia dają hasło, — możemy powie- 
dzieć tylko słowami wielkiego poety, którego nazwi- 
sko lubi owa prasa używać dla pokrycia niem pró- 
żni swoich sere i mózgów : „Jeśli to waszą wiuą — 
możecie być dumni |... * 


nazw 


Minister Jędrzejowicz przybył wczoraj rano po- 
spiesznym pociągiem do Krakowa, powitany na dwor- 
cu przez przedstawicieli władz. 


Wina lecznicze 


* Pamięci Hoffmanowej. W tutejszym kościele 
ewangielickim umieszsz.na została pamiątkowa tabli- 
ca z portretem. zmarłej w roku zeszłym, artystki dra- 
matycznej Antoniny Heffmana, z napisem: „Autonina 
H fiman, artystka dramatyczna ur, 1841 r. Przez 
trzydzieści siedm tat (1860—1997 r.), ozdoba i pod- 
pora teatru krakowskiego, ulubiona przez publiczność 
polską, zgasła w Krakowie 16 czerwca 1997, oto- 
czona miłością i wdzięczn ścią rodziny, przywiąza- 
ujem przyjaciół, * 

U spodn napisu zam'eszezono słowa : 

Tobie Panie, wszystek Świat niechaj chwałę daje, 
Niechaj się wszystkie ziemskie weselą rodzaje, 
Bo Ty wszystkie narody sprawiedliwie sądzisz, 
Ta jako Pan Wszechmocny okręg ziemi rządzisz. 
Psalm LXVII. 
Twój gtes wnikał do serca i za duszę chwytał. 
Mickiewicz. 
Znajdziesz we mnie tylk) echo płaczu, 
A w harfie esho niośmiertelne. 
Słowacki, 

Tablicę w kościele ufundow:ł dozgonny przyjaciel 
znakomitej artystki, 

* Zarząd główny Towarzystwa Szkoły ludowej. na 
posiedzewiu d. 3 b. m., ushwalił stworzyć „Fundusz 
budowy szkół polskich imienia Adama Miskiewi za” 
i w tym cəlu postanowił wydać odezwę, wzywającą 
srołeczeństwo nasze do składek priez czas roku ju- 
bileuszowego 

* Czeska Besada w Krakowie przeniozła się zre- 
stauracji pp. Johnów, gdzie obecnie żyd gospodaruje, 
do l kalu p. Edo. Klimka w Rynku gł. 1. 21 I pię- 
tro. Członkowie schodzą się w każdą sobotę na to- 
warzyską zabawę i pogawędkę. W tym też daiu mo- 
gą się zgłsszać nowi członkowie. Daia 20 kwietnia 
odbędzie się staraniem Besody, w sali Hotela Saekie- 
go, uroczysty wieszór, ku uczczeniu pańzięci Edwar- 
da Jelinka, przedaczcśn e zmarłego literata Gze- 
skiego. Na wieczorku wygłoszony zostanie odczyt w 
języku polskim i czeskim, streszczsjący życie i daia- 
łalność tego prawdziwego pobratymcea i przyjaciela 
polsziego narodu. 

* Ajenci policyjni pp. Bobak i Leszzyński, ara- 
sztowali tej nocy na rogatee Mogilskiej Edmunda 
Drzeusłę, który z nabitem rewolwerem zączajł się na 
Władysława Szymczakowekiego, właściciela handlu, 
u którego Drzensła kilkanaście lat pracował i jako 
krewny doznawał życzliwego obejścia. Drzensła był 
by swój zły zamiar może i wykonał, gdyby nie to, 
że, będące mocno pedpity, wygadał się z nim przed 
służącą, wobec której strzelił nawet z r<wolweru. 
Drzensła jest poddanym pruskim. 

* Ogień strychowy powstał wczoraj o godzinie 
w pół do 9 wieczorem, na strychn domu ped l. 2 
przy ulicy Miodowej. Od rozpalonego komina zajęła 
się belka dachowa. Ogień zaraz w zarodku przytłu- 
miła straż pożarna miejska pod komendą naczelnika 
p. Eminowieża. Wypadkowi temu przyglądał się... 
iador przeznaczony pod nóż, na cfiarę wielkanocną. 

yd trjumfator. Z Płaszowa donoszą nam że 
żyd, o którego nieprzyzwoitem zachowaniu się w Ra- 
dzie gminnej pisaliśmy (nazwał chrześcijańskich 
członków Rady „głupcami* „bałwanami* i mówił o 
„plunięciu im w twarz* i bił pięścią w stół) pozo- 
stał nadal członkiem Rady gminnej. Rada pierwotnie 
zamierzała, ze zwierzchnością gminną na czele, szukać 
pomocy u władzy wyższej przeciwko brutalnemu ży- 
dowi, pcszła jednak za radą nauczyciela i pogodziła 
się z żydem, pod warunkiem, że przeprosi radę. Oba- 
czymy, czy na dobre wyjdzie panom radnym 
płaszowskim ta potulność wobec lekcaważącego ich 
izraelity, Żyd trjumfuje i urąga temu, kto pierwszy 
poważył się poruszyć w radzie sprawę samowolnego 
i bezkarnego wybierania piasku gminnego. 

W uzupełnieniu notatki naszej o rwacjach w 
Wieliczce na cześć p. nadradcy górniczego Miszkego 
dodać należy, że gdy orkiestra salinarna odgrywała 
marsz, umyślnie ułożony na cześć jubilata przez ka- 
pelmistrza orkiestry, zajaśniały ogniem okoliczne 
wzgórza. Przy wspaniałym blasku bengalskich świa- 
teł malowniczo wyglądały grupy otaczających zamek 
górników. Cała owacja nosiła oryginalcą górniczą 
cechę, a niezwykłe serdeczny ton jej wskazuje na 
szacunek i sympatję, jakie szanowny jubilat zdołał 
sobie zjednać we wszystkich sferach miasta i okolicy. 

Panika w teatrze. Ze Lwowa donoszą: Wozo- 
rajsze przedstawienie „Widm* Ibsena zakłócone zo- 
stało wypadkiem, który mógł pociągnąć za sobą bar- 
dzo smutne następstwa. — Oto podczas drugiego 
aktu ktoś z galerji, jak się później okazało prawnik 
p. M., zawołał: „pali się“. Publiczność, jak wstrzą- 
śnięta iskrą elektryczną, zerwała się. Kilka minut pa- 
nowała panika. Kobety w spazmatycznych łkaniach 
rzuciły się do wyjść, dwie omdlały. Dopiero nawo- 
ływaniom dyrektora Hellera, pp. Sachorowskiego i 
Jasińskiego, udało się popłoch zażegnać. Okazało się, 
że prawnika M. „wiódł trzask wydostający sięz u: 
mieszczonej, obok galerji, malarni teatralnej. Przerwa 
w przedstawieniu trwała około piętnastu minnt. Dziel- 
nie się spisała para artystów obecna na scenie pod- 
czas całej tej afery: pani Cichocka i pan Chmieliń- 
ski, którzy niczem nie dali poznać po sobie obawy 
przed ewentualnem nieszczęściem, 


1 


poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania : 

na starej maladze, butelka 1 złr. 20 ct. rumbarbarowe, 
chinowe, z chiną i żelazem, pepsynowe, z cascarą, condurango, 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera na kaszel i chrypkę jedynie prawdziwe 20 ct. 


r i stłal materjatów aptecznych. — Kraków «Grodzka 22; 1119 Specyfiki wszystkie krajowe i zagraniczne, opatrunki, wody mineralne, perfumerje itd 


>BRŁOS NARODU: 


Z „Pracy“. Towarzystwo katolickie młodzieży rę- 
kodzieln. „Praca“ pod przewodnictwem swego prezesa 
ks. Tomasza Bukowskiego, oraz członków honcrowych 
odbyło w własnym lokalu przy ul. Podwale, doroczne 
walne zebranie, na którem zostali wybrani następu- 
jący członkowie: Seniorem: p. Konstanty Lachowski, 
vice-seniorem : p. Edward Bobulski, sekretarzem : p. Ta- 
densz Siwiński, skarbnikiem: p. Autoni Baran, bibljo- 
tekarzem : p. Jan Schmidt, gospodarzem: p. Józef 
'Tymków ; nadto weszli do wydziału pp.: Posłuszny, 
Kołodziejczyk, Drożdż, Niedzielski, Warzeński, Danko, 
Ludwiński, Kamiński, Steczko, Czernichowski; do ko 
misji kontrolującej pp.: Madejski, Czaja i Rybicki. 

Towarzystwo mianowało członkami honorowymi 
następ. pp.: Tomasza Bujasa, Ludwika Chomiaka, 
Wincentego Graffa, Roberta Jahodę, Jana Niedziel- 
skiego, Piotra Reret,wekiego, Antoniego Wilezkie- 
wieza. 

Drobne wiadomości z prowincji. Na szlaku 
między Tarnowem a Mielcem, tuż obok handlowego 
miasteczka Radomyśla, leży wioska uboga Zdżarzec. 
Lud tu pobożny i pracowity, choć bieda nieraz do- 
skwiera. Zdżarzec posiada czytelnię katol. ludową, 
a niedawno założył Kółko rolnicze. Obecnie dzięki 
energji ks. proboszcza z drobnych składek otworzono 
sklepik chrześcijański. Konkuruje z nim żyd, ale jest 
błoga nadzieja, że zwycięzcą będzie sklepik chrześci- 
jański. D:j Boże! — W Przemyślu z ania 2 na 8 
otruł się Jan Daniło; przybył dla zdawania egza- 
minu adwokackiego. W niedzielę rano znalezione go 
nieżywego w łóżku. Lekarz dr Trybulec stwierdził 
śmierć przez otrucie strychniną. Zaalsziono przy sa 
Moker trzy keresnondentki. Pierwsza de pani M... 
O... s emin brzmi: „Tyś mnie zgubiła“, draga 
adrecow + 4 przyjaciela: „Tobie ostsetnie tehnię- 
wio”, ir.ecra twwiera lakoniczne: „2 guam cię“. Prócz 
(„gu znalezieno także kartkę ze słowami: „Kochany T... 
skradziono mi w Krzywczy pieniądze, bliższej wia- 
domeści udzieli fiakier. Pomyśl jak głupiem jest ży- 
cie, ża dla tych paru dziesiątek umieram*. — W Wie- 
licze 3 b. m. Kółko amatorskie urządził» przed :ta- 
wienie, które wypadło d.b ze. Na wyróżnienie zasłu- 
żyli: panna Kl. i p. F. Czysty dochód przeznaczony 
był dla biednych dzieci chrześcijańskich w ochron- 
kach wieliskich. Publiczność nie dopisała. — Z Brzo- 
stka skarżą się na plagę w postaci pokątaych pisa- 
Izy. Czyżby mie było na nich rady? — Pobór do 
wojska w Przetyślu, co do fisycznego rozwoju popi- 
sowych. dał wynik bardzo ujemny. W pierwszej kla- 
sie na 100 młodzieńców zaledwie pięciu odpowia- 
dało wymaganiom, stawianym żołnierzom. Degenera- 
cja fizyczna jest widoczna. Podniósł się natomiast 
poziom duch'wy; stal: wzrasta liczba umiejących 
czytsć i pisać. — W rzece Stryju, koło Synowódźka, 
z powodu rozbicia sę o most tratwy znalazło śmierć 
dwóch włościan, spławiających z gór drzewo do 
Stryja. — Stanisławowska rada powiatowa dla uoz- 
czenia jubileuszu cesarskiego uchwaliła kwotę 5000 
złr., od której odsetki stanowić będą stypeadja dl» 
uczniów szkół zawodowych. — W Gorlicach panje 
dziwny system oszczędnościowy. Oto nierzadko znaj. 


* dują się osoby, które „przez oszezędność* kartki po- 


grzebowe chrześcijańskie zamawiają w żydowskiej 
drukarni. Czy to nie botrendum? W ostatnich dniach 
tak było przy pogrzebie córki zarządcy poczty w 
Gorlicach. 
Wspomnienie z przeszłości. Znany z Targo- 
ioy Rzewuski miał syna Wacława, który, jax wia- 
domo, długi czas bawił na Wschodzie; ubierał się 
tam po turecku, miał stosunki z Arabami i z Bedu- 
inami, kupował konie, był lubiany i nazywano go 
podobno Murza bej. W kraju zaś miał duży majątek 
w południowej części Podola dziś rosyjskiego, blisko 
granicy gubernji chersońskiej. W tym majątku jest 
miasteczko Sawrań z parafjalnym kościołem. Probo- 
szozem za czasów p. Wacława był ks, Komarnicki, 
człowiek dowcipny, piszący niekiedy ulotne wierszy- 
ki. W czasie niebytności kclatora, psuło się koło koś- 
cioła, który potrzebował nowego ogrodzenia. Kołatał 
o to ks. Komamicki do rządcy majątku, lecz nie 
było pieniędzy na ogrodzenie lepsze, gdyż pieniądze 
potrzebne były na konie arabskie i skończyło się na təm, 
J4 p. rządca dał ogrodzenie z chrustu, a dla wnijścia 
zwyczajną wybudowano furtkę. Gdy nareszcie p. Wa- 
cław wrócił ze Wschodu i przybył do Sawrania, ks. 
Komarnicki napisał następny wiersz dziękczynny za 
ogrodzenie kościoła : 


Nie tyle opasana murem chlubna Troja, 

Nie tyle wał Traiana, sypan pośród potu, 
Jest chlubny i zaszczytny, ile łaska Twoja 
Przy sawrańskim kościele z zagrodzenia płotu, 


Egipskie piramidy, rodyjskie kolosy 

I tym podobne cuda z szczególności Znane, 
Próżno swą okazałość wznoszą pod niebicsy 
Przy słupach Twojej furty ledwo są dojrzane! 


Bramy mieczem Chrobrego nacięte w Kijowie, 
I warowne ostoje, które Mars zbudował, 
Próżno Świat okazały wspaniałemi zowie, 
Niczem są przy tej furcie, którąś ufundował. 


Tamte bramy stawiały: przemoc, pycha, chluba, 
Były hasłem trjumfów w bohaterskie czasy, 

I łzy ich poprzedzały i narodów zzaba, 

Ta domowi B>żemu przydsje okrasy! 


Wszystko to dziełem Twojej szezodrobliwej chęci, 
I woli, która tamy nie zna w żadnym względzie, 
Stąd dzieło Twoja w wiecznej z:stanie pamięsi, 
B» świat się walić zacznie, a Twój płot stać będzie. 


Jakież to niespidały aa wos: Ról wawazyny, 

I do jakich zaszczytów Dom wasz nia dochodził : 
Ojciec Polskę osłonił wojskiem Katarzyny, 

Syn możny płotem—z chrustu Dom Boży ogrodził. 


Powiadają, że Wacław Rzewuski za śmiechem ten 
wiersz czytał, lecz gdy doszedł do ostataiej strofy 
obraził się i z ks. Komarnickim poróżnił. Rozumie 
się, iż z owego płotu, który miał stać do końca świa- 
ta, śladów oddawna nie ma, a kościół zabrany na 
schismatycką cerkiew. 

* Olbrzymie jajo. W Woli Filipowskiej gęś wy- 
lęgła jajo niezwykłej objętości. Jajo waży 360 gra- 
mów, długości ma 15 ctn., obwodu 22 etm. Wspa- 
niały okaz! 

Okradzenie poczty. Piszą do nas: W nocy z dnia 
28 marca b. r. włamali się złodzieje, czyniąc otwór 
w murze pod oknem, do kancelarji pocztowej w Mu- 
charzu (stacja kolejowa Skawce, pow. wadowieki) 
i zabrali z kasy gotówkę 61 złr. 54 cnt, Mimo iż 
rabusie przetrząśli wszystko i porozrzusali, frachty 
zaś potarzali, nie zabrali przecież nadesłanego listu 
pieniężneg), w którym się znajdowało 192 marek, 
a na który widocznie nie zwrósili uwagi, szukając 
gotówki. Szozęściem, że tago samego wieczora pocz- 
mistrz tamtejszy p. Łagosz odesłał do dyrakcji poczt 
we Lwowie 200 złr., gdyż szkoda byłaby większą. 
Ponieważ w tamtejszej okolicy oddawna nie było 
słychać o żadnej znaczniejszsj kradzieży zwyczajnej 
a tem mniej w wyrafinowasy sposób d>konanej, prze- 
to jest powszechne uzasadnione podejrzenie, ża czyn 
ten dokonany został przez obcych, a mianowicie 
przez robotników z całego Świata naściąganych, za- 
trudnionych przy rozpoczętej niedawao budowie ko- 
lei Trzzbinia-Skawce. Złaje się, że niektórzy z nich 
na dobre myśią po złodziejsku gospodarować w taj 
ubogiej i spokojnej dotychczas okolicy. Jak bowiem 
słychać, niedawno napadło kilku ludzi na chłopa ze 
l-szowie (parafja Musharz) powracającego do domu 
wieczorem z Wadowic i pobili go — innemu na g>- 
ścń:u z wozu ściągnęli worek ze zb)żam, wreszcie 
niejakiemu Mikołajczykowi re-Źuikowi i uaszelaikow 
gminy w Murcharzu skradz'ono w noty 3 szynki. 

Zanispokojoaa ludność tamtejsa uprasza władza 
państwowe o opiekę i o zarządzenie, by przedsiębior- 
cy kolejowi podejrzanych obzych iadywidaów d? ro- 
boty nie przyjmowali, tadzież, by na czas robót pczy 
kolei, które tu w tych stronacı znaczniejsze będą 
z powodu trudnych budowli w łożysku Szawy, nad- 
to przy moście kolejowym w Mucharzu i przy roz- 
szerzaniu stasji w Skawoa h, postarunsk żand rmecji 
przeniesiony został z Zembrzyce do Musharza, albo 
też by nowy bodaj z 2 członków się składający na 
ten czis w Mucharzu ustanowiony został. Sprawę tę 
polecamy takze naszym pp. posłom d») łaskawej ich 
pamięci i poparcia. W. 

Desdemona przeżyła Otella! Takie zdumiowają e 
odkrycie uczyniono w pewnym klasztorze weneckim ; 
jakiś szperacz odnalazł tam rękopis zr. 1542, zawie- 
rający dziennik pawnego ambasadora Autor znał O 
tella osobiście, był świadkiem jezo przybycia do We- 
necji; opowiada o jego małżeństwie i śmierci. Wedle 
jego świadka naocznego, D:sdemona — przeżyła Ot:l- 
la o lat kilkanaście. 


Nekrologja. Amalja z We.glóy Kaczmarska, wdowa po 
kupcu i obywatelka m. Krakowa, przeżywszy lat 80 zmarła 
w Krakowie dnia 5 b. m. 

— Rozalja z Linczowskich Kulczycka, przeżywszy lat 
63, zmarła w Krakowie dnia 6 b. m, 


Kwesta Wielkanocna. 


W kościele 00. Kapucynów. 
W Wielki Piątek, 


01 godz. 8—9 hr. Karolowa S:ipionowa ; od 9—10 A- 
damowa Jędrzejowiczowa; od 10—11 hr. Zofja Zamoyska; 
od 11—12 baronowa M. Puszetowa; od 12—1 Zygmuntowa 
hr. Michałowska; od 1—2 hr. Janowa Mieroszewska; od 
2—3 Julja Wężykowa; od 3—4 hr. Krystyna Potoska; od 
4—5 br. Stanisławowa Wodzieka; od 5—6 Zofja Skrzyne- 
cka; od 6—7 Joanna Kowalska; od 7—8 Janiną ks. Cze- 
twertyńska, 


W Wielką Sobotę 


Od godz. 8—9 baronowa M Puszetowa; od 9—10 hr. 
Zofja Zamoyska; od 10—11 hr. Cecylja Badeniowa; od 11— 
12 Zdzisława Włodkowa; 12-1 Zofja Skrzynecka; od 1—2 
hr. Janowa Mieroszewska; od 2—3 hr. Amelja Poniń- 
ska; od 3—4 hr. Morstainowa; od 4—5 Joanna Kowalska; 
od 5—6 hr. Marja z Morawskich Michałowska; od 6—7 
Marja z hr. Krasińskich Krzyżanowska; od 7—8 Anna Ro- 
hozińska. 


z dnia 7 Kwietnia Nr. 79 


, O godzinie 7.mej Rezurekcja w kościele 00. Kapucj- 
w. 


W kościele 00. Reformatów. 
W Wielki Piątek. 


Od godz. 8—9 Juljanowa Łodzia Ponińska; od 9—10 
Teresa Roztworowska; 10—11 Aleksandrowa Baurowiczowa 
z Heleną Smolarską; od 11—12 Elżbieta Błeszyńska; od 
12—1 Sabina Czechowicz; od 1—2 Łopuszańska z córką; od 
2—3 Józefowa Sikorska; od 3—4 Rusocka z córką; od 4— 
5 Konstantowa Lipowska; od 5-« Marja Gawrońska; od 
6—7 Eugenja Kuczkowska; od 7- “Arja Starowiejska, 


Wielka Sobota. 


Od godz. 8—9 Juljanowa Łodzia Ponińska; od 9—10 
Łopuszańska z córką; od 10—11 Marja Gieszyńska; od 
11—12 Teresa Roztworowska; od 12—1 Sabina Czechowicz; 
od 1—2 Aleksandrowa Baurowieczowa z Heleną Smolarską; 
od 2—3 Bronisława Wohlleberowa; od 3 —4 Marją Gawroń- 
ska; od 4—5 Konustantowa Lipowska; od 5—6 Katarzyna 
Okoń; od 6—7 Eugenja Kuczkewska. 


W kościele O0. Dominikanów. 


W Wielki Piątek. 


. Od godz. 9—10 Karolina Rybczyńska; od 10--11 Ma- 
rja Malczewska; od 11—12 Zanonowa Korotkiewiczowa; 
od 132—i Juljanowa Ponińska; od 1—2 Felicja Koźmiano- 
wa; od 2—3 Marja Stamsławowa Wodzicka; od 3—4 Eu- 
genja Kuczkowska; od 4—5 Leopoldowa Mussilowa, od 
5—6 Wanda Żeleńska; od 6—7 z Ponińskich Mauuszewska; 
od 7—8 Emilja Zborowska, 


Wielka Sobota. 


, Od godz. 9—10 Karolina Rybczyńska; od 10—11 Ma- 
rja Malczewska; od 11—12 Antonina Domańska; 12—1 
z Sczanieckich Błeszyńska; od 1—2 Wanda Szalayowa; od 
2—3 Marja Jasińska; od 3—4 Eugenja Kuczkowska; od 
4—5 Leopoldowa Mussilowa; od 5—6 Wanda Żeleńska; od 
6—7 Anna Matuszewska; 7—8 Emilja Zborowska. 


EG =""""—" =" YENANNNEWANENE""_"_"NA 
Teatr Literatura i Sztuka, 


* „kKuliurtraeger*, powieść K. Laskowskiego, któ- 
rej treścią jest wałka z germanizmem, rozeszła się 
i po za granice kraju, mianowicie w Czechach, do- 
tąd zakupiono kiikadziesiąt egzemplarzy wydania pol- 
skiego. Autor, wzamian za ofiarowany z dedykacją 
egzemplarz, otrzymał w tych dniach od prezydjum Ra- 
dy miejskiej w Pradze następujące podziękowanie: 
„J Wiełmożny Pania! Za zaszczyt, któryś nam Pan 
zechciał uczynić łaskawą dedydacją egzemplarza swej 
cennej pracy „Kuliurtraeger“ i za gorący przyjacielski 
przypisek, zechciej J Wielmożny Pan przyjąć moje 
najszczersze dzięki. Z wyrazem prawdziwego szacunku 
jestem J. Wielm żnemu Panu całkiem sddany. (Pod- 
pis) D. J. Podfipny, prezydent król. stoł. m. Pragi. 
Praga d. 20 lutego 1898 r. „Kulturtcaeger* wyjdzie 
niebawem w przekładzie czeskim. 

* Na półkach księgarskich pojawiła się „E egja, 
fantazja symfoniczna* utwór muzyczny Michała Swie- 
rzyńskiego, do słów Jana Swierzyńskiego, napisany 
ku uczezeniu setnej rocznicy urodzia Adśma Mickie- 
wieza, Kompozycja p. M. Swierzyńskiego, napisana 
w formie symfonji, na sola i chór moża być wyko- 
nana z towarzyszeniem harfy, organu i orkiestry, a 
niemniej z towarzyszeniem fortepianu. 


ETUDMOR. 


Myśli postne, | ; a 

Fortuna rzadko uśmiecha się do ludzi, ale za to bardzo 
często ich wyśmiewa, 

Kobiety, które kochają, są daspotkami; mężczyźni, którzy 
kochają, są niewolnikami, 

Co to znaczy: być młodym? To znaczy: nie pozwolić, 
aby starzały się wspomnienia. 


Roztropny sługa. _ i 

Dentysta do lokaja, który wprowadził damo do gabi- 
netu: 

— Co to znaczy? Ta pani ma numer 6-ty, a poprzedni 
parjat miał nr. 4-ty, gdzież jest pacjont z numerem pią- 
tym 

— Siedzi w salonie. j : 

— Więc dlaczego go nie prosisz przed panią? 

A służący do pana na ucho: 

— Dlatego, że ta pani mówiła do sąsiadki: „Nie ma 
to, jak czekać u dentysty. Czuję. że ząb mnie boleć prze- 
staje...“ Bałem się, aby nie przestał boleć zupełnie, 


Z rozmów poufnych, P 

Matka z rozpaczą do córki, zakochanej w takim panu, 
który niepodoba się rodzicom: 

— Nieszczęsna! kochasz go? 

— Kocham, 

— I chcesz iść za niego? 

— Tak! ' P - 

— Dziewczyno, zastanów się, co robisz! Ojciec zbierał 
o nim informacje. Powiedziano mu, że to hołysz, który ro- 
bi po cztery tysiące złr. długów na rok.. 

A panna po namyśle: 4 „ad. WB 

— Chyba mama sama przyzna, że za takie pieniądze 
można bardzo przyzwoicie żyć we dwoje.. 


Do dzisiejszego numeru załączamy arkusz 10 
Tomu | powieści, p. t: „Syn“, przez Emila Ri- 
chebourga. 


Piekarnia Europejska w Krakowie ulica Stachowskiego L. 89 


poleca: Chleb wszelkiego rodzaju, znany powszechnie ze swej dobroci, jakoteż: IB1ałe pieczy WVO wypiekane tylko 
na mleku i maśle, niezrównane w smaku, czystości i hygienie. 1123 


Dla wygody Szanownych Odbiorców otworzoną została "Alie tejże pikami przy ul. Sławkowskiej 


py 


Ls 20O, gdzie można dostać trzy, razy dziennie świeże pieczywo. 
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Nr. 79 z dnia 7 Kwietnia 


Ostatnie telegramy „Głosu Narodu“. 


Wiedeń 6 kwietnia (w południe). Wiene tg 
ogłasza: minister sprawiedliwości zamiąnował ad- 
junkta sądowego w Mielcu, Bronisława Kijasa 
sędzią powiatowym w Głogowie. Nadto mianowani 
substytutami prokuratorji państwa adjunkci sądowi: 
Czesław Obtułowicz w Bochni dla Jasła, Józef 
Panek w Tarnowie dla Wadowic i Witołd P a- 
włowski dla Krakowa. 

Medjolan 6 kwietnia (w południe). Z powodu 
strejku palaczy przy gazowni w całem mieście pa- 
nowały ciemności wczoraj wieczorem. 

Paryż 6 kwietnia (w południe) Pogłoski o 
śmierci Dreysusa okazały się zmyślone. Dreyfus 
cieszy sią najlepszem zdrowiem. 


Budapeszt 7 kwietnia (rano). Między węgier- 
skim ministrem finansów drem Lukacsem, a mini- 
strem państwowym skarbu, Kallayem, wybuchł kon- 
flikt z powodu przebiegu ostatniej wspólnej rady 
ministrów. Minister Kallay oświadczył się miano- 
wicie energicznie za przyjęciem przedłożenia floto- 
wego w całości, węgierski zaś minister z powodów 
budżetowych występował przeciw wnioskowi mini- 
sterstwa marynarki. 

Berlin 7 kwietaia (rano). W tutejszych kołach 
rządowych opowiadają, że Wei-hai-wei otrzyma 
mieszaną załogę, złożoną z japońskich i angielskich 
marynarzy. 

Berlin 7 kwietnia (rano). Rozeszły się pogłoski, 
jakoby balon Andrc3go miał spaść w okolicach 
Klondyke, w każdym razie gdzieś na Alasce. Po- 
głoski te okazały się zwodniczą. D>tychzzas nie 
ma śladu o Andre :m, który prawdopob ie już nie 
żyje. 
CZE" 


W przededniu wojny. 


(Telegraficzne sprawozd. Głosu Narodu), 


Wiedeń 6 kwietnia (w południe), W tutejszych 
kołash dyplomatycznych oczekują lada dzień wią- 
domości o wypowiedzeniu wojny hiszpańsko ame- 
rykańskiej. Przeciwnie jednak N. fr. Presse obrzy- 
muje od jednej z uajwybitniejszych fira amery- 
kańskich wiadomość, ża położenie jest krytycz le, 
ale nie beznadziejne. 

Madryt 6 kwietnia (w poładnie). Utrzymują tu, 
że wojna jest nieunikniona. Naczelne dowództwo 
w wojnie obajmie jenerał Campo. 

Londyn 6 kwietnia (w południe). Mocarstwa 
próbują interwenjowsć. Dyplomityczaa wymiana 
not jest w toku 

Waszyngton 6 kwietnia (w południa). Mac 
Kinley wezwał do Ameryki Rieciottiego 
Garibaldiego i zaproponował mu wstą- 
pienie do amerykańskiej służby wojsko- 
wej, ażeby mógł walczyć w obronie wolności 
Kuby. Stany Zjednoczone ofiarowują Garibaldie- 
mu rangę jenerała i osobną komende. 

Waszyngton 6 kwietnia (w południe). R:pre- 
zentanci moca.stw zebrali się na naradę Wynik 
narad zakomunikowaao rządowi hiszpańsziemu. 
Rząd amerykański odpowiedział, iż interwencję 
Europy uważa za niedopuszczalna. Ssronnictwo 
wojny zyskało przewagę. 

Paryż 6 kwietnia (w południe). Apostolski le- 
gab monsignore Martinelli telegrafował słowa Mac- 
Kinleya, według których on nie może przeciwdzia- 
łać złemu wrażeniu, jakieby interweacja Ojca św. 
sprawiła na większej części amerykańskiej ludności 
protestanckiej. Mas-Kinley zapewnił dalej, że uczy- 
ni wszystko, aby wojnie przeszkodzić, nie może 
jednak działać wbrew usposobieniu ludu, który 
chce niezależności Kuby i położenia końca od trzech 
lat trwającym okrucieństwom wojny domowej. 

Berlin 7 kwietnia (rano). Tutejsze dzienniki 
„donoszą, że interwencja Ojca św. Leona XIII w 
«Sprawie amerykańsko-hiszpańskiego konfliktu speł - 
zła na niczem. Myśl interwencji, zaniechaną, Zia- 
niem tych dzienników, przez Ojca św.. podjęły eu- 
ropejskie mocarstwa. 

Paryż 7 kwietnia (rano). Ajencja Hawasa do- 
nosi, że ambasadorowie w Waszyngtonie zgroma- 
dzili się na konferencję dla ułożenia warunków, 
pod którymi nastąpić ma zawieszenie broni na Ku- 
bie i porozumienie pomiędzy Ameryką, a Hiszpanją. 

Rzym 7 kwietnia (rano) Ajeucja Stefaniego 
donosi, że Hiszpanja zgadza się na zawieszenie bro 
ni pod pewoymi warunkami. 

Waszyngton 7 kwietnia (rano). Mac Kinley 
zwołał do siebie na tajną naradę przywódców 
stronnictwa, ażeby ina udzielić wyjaśnień o sytua- 
cji. Mac-Kinley zawiadomił obecnych na tej nara- 
dzie, że orędzie ogłoszone będzie dopiero w po- 
niedziałek. Opóźnienie w ogłoszeniu orędzia może 
być niewątpliwie t ómaczone, jako symptomat 
pokojowy. 


GhoS< NAĄAKODD 


Waszyngton ? kwietnia (rano). Wszelkie usiło- 
wania Papieża i mocarstw zmierzają na razie do 
uzyskania zawieszenia broni na Kubie. Ambasado- 
rowie europejsty wystosowali notę do rządu ama- 
rykańskiego. Widoki zażegnania wojny są małe. 

Latająca eszadra amerykańska pod wodzą ad- 
mirała Sehleya odpłynęła do wys? kanaryjskich. 

Waszyngton 7 kwietnia (rano). Mac-Kinley 
przyjmował w Białym Doma nuncjusza papieskie- 
go, biskupa Gibbonsa. 

Waszyngton 7 kwietnia (rano). Wojnę między 
Hiszpanją, a Stanami Zjednoczonewi uważać trzeba 
prawie za nieuniknioną. Prezydent domaga się w 
swojem orędziu zupełnej niezależności Kuby. Nie 
ma w niem mowy ani o protsktoracie, ani też o 
jakimś związku prawnopaństwowym między Kubą, 
a Hiszpanją. Prezydent starał się do ostatniej chwili 
działać łagodząco, ale wojenne wpływy działały za 
mocno na większość senatu. 

Sytuacja zaostrzy się jeszcze bardziej przez żą- 
dania Hiszpanów, skierowane do Ameryki. Hiszpań- 
ski rząd żąda mianowicie, by Ameryka wycofała 
swoje okręty z portu Key-West, widzi bowiem w 
pozostawieniu silnej amerykańskiej floty w tym pun- 
kcie zagrożenie swojej terytorjalnsj nietykalności. 


Czternasta sesja Rady państwa. 


(Telefoniczne sprawozdanie » Głosu Narodn*), 


Wiedeń 6 kwietnia (w południe). Wezoraj od- 
była posłachanie u ministra bandlu, dra Baernrei- 
thera, deputacja sług pocztowych w sprawie po- 
lepszenia maaterjalnego bytu i stosuaków, doma- 
gających się reform. Minister zapawaił deputację, 
że sprawą tą zajmie się gorliwie. 

Wiedeń 6 kwietnia (w południe). Fremdenblatt 
ogłasza, że admirałowi Spaunowi udało się u- 
trzymać na radzie ministrów cały nie- 
naruszony kredyt w wysokości 55 miljo- 
pów złr. Za te pieniądze ma być utworzonych 5 
nowych statków wojennych, 5 krzyżowców, 8 tor- 
pedowców i 60 łodzi torpadowych. 

Przeciwnie donosi W. fr. Presse że minist rstwu 
skarbu udało się kredyc na marynarkę z'adukować 
prawie do połowy. Doniesienie Fremdenblattu jest 
wiarygodniejsze. 

Wiedeń 7 kwietnia (rano). Wiadomośś, jakoby 
rząd miał przedłożyć po świętach projekt ustawy 
językowej, jsst S»anowczo mylaa. Rząd prazaia 
tylk» jak najrychlejszego ustawodawczego za'atwie- 
nie tej kwestji. Projekt jednakowoż do przyszłej 
ustawy musi wyjść od szmychża stronnictw. 


Gospodarstwo i handel. 


Produkcja i sprzedaż soli. W miesiącu lutym 1898 rok 
wynosiła produkcja soli w Galicji 149.971 cent. metr., sorze- 
daż zaś z zapasów 136935 cent. metr. W tym samym mie- 
siącu 1896 r. wynosiła produkcja 161.603 a: . metr., sprze- 
daż zaś z zapasów 89.629 centr. metr, Z porównania wy- 
pływa, iż w miesiącu sierpniu 1897 r. wyprodukowano o 4.36) 
centr, metr. więcej, a sprzedano 0 11.632 centr. metr. więcej 
niż w tym samym miesiącu 1897 r. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
od dnia 1 października 1897 r. 


Z Krakowa odchodzą : 


W klerunku Wiednia, Warszawy | Berlina: godz. 5 min, 38 
rano osobowy; godz 7 min, 25 pospieszny; godz. 9 min. 
25 rano osobowy;godzina. 2 minut 31 po poł. błyskawiczny 
(Ii IM kl.); godz. 6 min. 25 wieczorem do Oświęcimia: g 
10 wieczór pospieszny. — Do Bonarki godz. 9 min. 5 r 
godz. 7 min. 85 wieczorem osob, — W klerunku Lwows 
Podwołoczyska : godz. 6 min, 31 rano pospieszny ; godz 
8 min. 40 rano osobowy; godz, 11 rano osob.; godz. 2 mi 
nut 49 po połud, błyskawiczny (I i II kl.); godz, 6 min 
40 wieczór osobowy də Tarnowa; godz, 9 min, 15 wie 
czór pospieszny; godz, 1C min, 50 wieczór osobowy, - 
Do Wieliczki: godz. 12 min. 20 w południe i godz. 8 mix 
wiecz. 


Do Krakowa przychodzą: 


Od strony Wiednia, Warszawy I Berlina: godz. 6 minut 6 ra 
no pospieszny; godz, 7 minut 38 rano osobowy z Oświęci 
mia; godz. 9 minut 45 przed południem osobowy; godz 
2 min. 43 po południu błyskawiczny (Ii II kl.); godz. £ 
min. 7 po AE. osobowy; godz, 8 min, „40 wieczorem 
osobowy; godz. 10 min. 10 wieczorem pospieszny, Z Bo- 
narkl: godz. 6 min. 36 rano mieszany; godz4. min.4 7 wiecz, 
Od strony Lwowa: i Podwołoczysk: godz. 4 min. 40 rane 
osobowy; godz. 7 rano pospieszny; godz. 8 min. 45 rano 
osobowy z Tarnowa; godz. 2 min, 24 pono błyskawi- 
czny (Ii II kl.); godz. 2 min. 53 po południu sobowy ; godz. 5 
min. 10 wieczór osobowy; godz. 9 min. 38 wieczór pospie- 
zany Z Wieliczki: godz. 11 min. 1 .:. „ min, 60 
wieczorem, 


BE Czas środkowo-europejski. "Thy 


z O O A W ROA 


Gabln:t Geologiczny Uniw. Jagiell, w Collegium physicum 
przy ul św. Anny na I piętrze otwarty w każdą niedzielę 
od god. 9—1 w południe, 

Muzeum techniczno-przemysło we miejskłe otwarta jes 
dla zwiedzających codziennie od godziny 9—1-szej i od 3— 
6-tej popołudniu za opłatą 20 et. od osoby dorosłej i 10 ct 
od dzieci do lat 10-ciu, niedziele i święta — z wyją 
kiem świąt głównych. Wstęp do zbiorów od godz. 10—1 
bezpłatny, 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell, w Collegium physi- 
cum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty w każdą sobotę 
w niedzielę od godz 11—1 w południe, 

Groby królewskie, grób Mickiewicza | skarblee w kate- 
drze na Wawelu zwidzać można w dnie powszednie o godz 
1 a w niedziele i święta o godz. 11, 


CENNIK 


IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ 
w KRAKOWIE 


z dnia 6 kwietnia 1898 r. godzina 1-szs w południe. 


a | j =" F | Bir. W. a 
i. Waluty. 4 płacą |żądają 
Ruble papierowe . . . . . « « » . . (12710/12760 
Marki niemieckie . « . . „, > » . o > || 58180] 58/90 
Franki papierowe . . « „ « « « «+ . || 47/40; 47/98 
20-frankówki w złocie . . „ „ « « « i 9 e 9/56 


M. Listy zastawne. 


5% Listy zast. premjowe Banku hipotecz. 
4!/,0/, Listy zastawne Banku hipotecz. . . 
(U 


4140/, Listy zastawne Banku krajowego i 102|— 
3 JEET 9. n n „M gor, 3 —| 98/50 
4%% Listy zast. gal. Tow. kred, ziem, nieok, 98/75 
WE 1 ak] > 5 „ 41-letnie 98/25 
O/O „aa z 5 n D6-letnie 97/45 
ili. Obligacje I pożyczki. 
4% Galicyjskie obligacje propinacyjne 99/75 
6%, Pożyczka krajowa z roku 1878 . = 
49/, Pożyczka krajowa z roku 1893 98/75 
40% Pożyczka miasta Lwowa. . s « « : 9%|— 
50, Obligacje komunalne Banku kraj, . . |102|254103]25 
WOW » " ” RE TE 
*40/9 n. n m a . —=||Epl | WEJ 
407, Obligacje kolejowe A - 3 98|25 
IV. Losy. | 
Losy miasta Krakowa . . « a o a 27,60 
a A Stanisławowa . T eo 53 |= 
Y. Akoje. 
Akcje Banku kredytowego we Lwowle —|2 
z „ hipotecznego „ . « |382|—[387| — 
" „ _ Galie. dla h. i p. w Krakowie | ——| —| - 
n kolei Karola Ludwika . . . . . . 12|25]213:75 
» kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . 300|--]301/25 


Kursy są notowane bez kuponu bieżącego, stóry się 
oblicza osobno. 


NADESŁANE. 
a MOT AOOO R EE O EE E 
Rubryka „Nadestane“ nie pochodzi od redakcji, 


która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje. 
EE—2 


Zwracamy uwagę stron interesowanych na 
ogłoszenie e. k. Dyrekcji kolei Państwowej 
w numerze dzisiejszym zamieszczonego celem 
sprzedaży w drodze publicznej starych mate- 
rjałów. 1156 


Poszukuję mieszkania 


u inteligentnej wdowy zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 
dział inseratowy „Głosu Narodu“ pod L. 1176. 


em i] 
_ SKŁAD FORTEPIANOW 
W. Barabasz i Sp- 


Kraków, Rynek 18. 1123 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T, Publiezności, fż 
przeniosłam swój 


Zakład bandażowo-ortopedyczny 


(wyłącznie dla Pań) 


ma ulicę Mikołajska Nr. 1, do domu W-go Pana 
Fritscha — takowy rozszerzyłam, oraz utrzymuję na skła- 
dzie: wszelkiego rodzaju gorsety ortopedyczne | sue 
macze), peloty dla kobiet i chłopców do lat 6-ciu. pasy 
brzuszne, pasy rupturowe etc., etc., jak również w wielkim 
wyborze wszelkie artykuły gumowe, pończochy, poduszki, 
rześcieradła, węże, arykuły ginekologiczne, hegary, chło- 
Śniki i worki na lód dla chorych, aparaty Leitera, balony 
Police. 1061 
Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakładach, następnie 
u p. Alfreda Biasiona, nabyłam potrzebnej praktyki 
w moim zawodzie, mam nadzieję odpowiedzieć wszelkim wy- 
maganiom, jak również zasłużyć sobie na dalsze zaufanie 
Szanownej Klienteli mojej. 
Z wysokim szacunkiem 


Zofia Węgrzynowicz, 
Na żądanie Wielmożnych Pań biorę miarę w ich domach. 


saam AWA o s M mi PA + amm 


Pierwsza w Austro-Węgrzech co do urządzenia i rozmiarów, maszczytnie znana w szerokich kołach 


palących papierosy, 


Fabryka tutek cygaretowych „POLONIA“ Rudolfa Herliczki w Krakowie, plac Marjacki L. I 


rozsyła swój najnowszy cennik i wzory tutek dar 


mo i opłatnie, 


„GŁOS NARODU”. 


ERA Wprost z Berna, 
| Ń W EŁ K Ń sławne na cały Świat, z eleganckich rzetelnych materyj, prze- 
syłam BS po uznanych HE niskich cenach: 
y KRAKOW zj |JNowości na Ubrania Męskie 
nai NA SEZON WIOSENNY i LETNI 
5 w anglelskich nowościach, materje tyrolskie, szewloty etc. 
k F od najprostszych do najelegantszych, 
$ L l p róż n @ Znakomity wybór próbek gratis i franco dla każdego. Dostawa 
rzetelna według próbek. 557 15 25 
Z WIN SKŁAD FARRYCZNY SUKNA 
.ustrjackich Stanisław Braunek Berno.! 
Reńskich R EJ FB r A 
Mam zaszczyt donieść, iż fabrykę moją nawozów 
Bordeaux «tacznych przez parę lat wydzierżawianą, od Nowego roku ma 
am pans kich nowo objąłem i technicznie poprawioną oraz nowymi przyrzą 


liami uzupełnioną, prowadzić będę pod firmą: 


St. Ostaszewski i Sp. 


Amerykańska parowa kościarnia 
w Klilmkówce, poczta | stacja Rymanów 546 31 


Patent nacały świat 


Asbestowe wkładki 


do obuwia. 


Przez nowy wynalazek, wynik długich zawiłych prób i wielkich 
starań, osiągnięto cel, że jeden z najwaźniejszych organów 
ciała ludzkiego t. j. noga może być stale zdrowo utrzymana — 
odtąd niema żadnych poceń, odgniotków, stwardnień, pęcherzy 
z odmrożenia, nabrzmień, spoconych nóg, — ciągła ochrona 
przeciw zimnu i wilgoci, po krótkiem użyciu ułatwienie w cho- 
dzeniu dla każdego, kto but swój zacpatrzy w patent. ashbestową 
podeszwę („Dr. Hógyes'sche pat. Asbestbrandsohien*). 

Cena za parę 1 złr. 20 et. = rk, 707 
Przesyłka tylko za zaliczką lub nadesłaniem kwoty. Prospekta, po- 
dziękowania i wyjaśnienia gratis i franco. Ungarische Schuhfabrik # 
VI., Budapest Epreskertgasse Nr. 35.— Odsprzedajacy poszukiwani. g 


oraz likierów 


Gdańskich. 1066 
Wszelkie 1029 


rawy rowerów 


n do szycia wykonuje ta- 
io, szybko i dobrze. 

zęści do rowerów | ma- 
szycia po niskich cenach. 
na składzie do pozbycia 
nowa maszyna do robienia 
h I trykotów bardzo tanio. 


liemetz mechanik 
v, Sukiennice Nr. 30. 


| 

»spodyni 
ı lat samoistna, znająca 
zuchni, praniu, prasowa- 
ejskiem gospodrstwie po 
miejsca na plebanję lub 
zego Pana. Adres: Teresa 
Przemyśl ulica Ogrodowa 

114 2 4 


PGYRGEGEEGRRAREGGÓRNKAGZEGEÓĆE FEŻOREORÓRZRERABERÓREŃEERAGZĄ 


FI ANDH HL : 


pod firmą 


, Kuczmierczyk & J. Brzeziński 
Kraków, ulica św. Anny L. 2 


leca: Świeże towary kolonjalne i świąteczne 1 K° dobrej Kawy do 
lenia fl. 1:15, oraz wszelkie gatunki kaw po bardzo niskich cenach — 
wior carski i średniej jakości, Marynaty domowe i zagraniczne, 

Sardynki Philip & Canaud oraz włoskie nalewki domowe. : 
ina stołowe białe i czerwone od 50 ct. za butelkę, Wina deserowe & 
Dokajskie, reńskie, francuskie, hiszpańskie, szampańskie, prawdziwe 
ncuskie i krajowe, Likiery francuskie Cognac kuracyjny, Rumy i araki. 

Na święta Szynki wyborne domowe, prawdziwe pragskie Pasztety, 
lantyny, rolady, auspiki majonesy i sosy. 1020 6 5 


BEBE BE BAR EMER48BA6 08 BBE R RGB BROBT R IEB BA BOB BOR B BOR 


Od dawitn dawna ze swej deżreo! I zapachu znaną prawdziwą 


j 

RESURS EERBATĘ ROSYJSZĄ: 
Si PE CA: zbioru majowego poleca HANDEL z 

"x W.ADAMOWICZAJ 

W BEODACH ra pograniczu rosyjskiem, 30 |% 

1 font „Familijnej* bardzo dobrej . . . « . « . 140 j3 

1 funt „Melange de Meskau* w oryg. orakow. najlepsz. 2 50 = 

A 1 funt „imperlal“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu 3.50 |3 


;1 funt Wyslewków z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 
mita „KAWA CEYLON“ 5 kilo franco do każdej stacji pocztowej 9'50. 
| 2 | 


p Mauthnera; 


`, 


sławnych 


Nasion, Jarzyn i Kwiatów 


| w zamkniętych, sądownie ze protokołowaną 


„ua, a marka ochronną » Niedźwiedź < 

2 2 opatrzonych pakietach — znajduje się: 
Q 5.0 KOMISOWY SKŁAD 
A z 4 w mniej więcej wszystkich większych 


Handlach Tow. mieszanych 

całej Austrji. 

MG W każdej miejscowości ma tylko jedna 
firma powierzoną sprzedaż komisową 80-ciu naj- 
więcej używanych gatunków jarzyn i kwiatów — 
zatem tylko 1 szafkę wystawioną, — Z miejsc 


ak tylko mróz z ziemi ustąpił. 
yoedójspo M ‘uo gz Mopózy 


= „Ą które jeszcze składu komisowego nie mają przyj- 
G + = Głęboko spul- 3} muje zgłoszenia. 574 14 
taruni: chniony, żyzny | Za świeże i prawdziwe nasiona firmy 


Edm. Mauthnera (Budapes , Andrassy- 
strasse 23) można te tylko uważać, które są 
w oryginalnych zamknięty ch pakietach, powyższą 
winietą „Niedźwiedzia i nazwiskiem : 
„Mauthner“ zaopatrzonych z liczbą r. 1898— 
znajdują,— Przed naśladownictwem ostrzega się. 


nie świeżo gnojony. 


WINO 


1 


___„WSPIERAJMY PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Mój Magazyn 


Wysprzedaje 


Wina Węgierskie 
francuskie 


Madeyry 


po znacznie obniżonych cenach 


JULIUSZ GROSSE 


Kraków, Rynek Pałac gpiski, 


Z powodu wyjazdu 


porcelana, szkło, dywany, 

obrazy, bielizna, garderoba 

i inne rzeczy do sprzedania. 

Ulica Karmelicka 43 I ptr. 
1080 4 3 


Folwark 


100 morgowy 


przy szosie, w powiecie Brzeskim. 
3 kilm. od stacji ki lei, z dobrymi 
budynkami, uroczo położony, przy 
noszący z dzierżawy gruntów za- 
pewnione do roku ly(3 po 205C 
złr. r. cznie netto — jest według 
4:/4%/, skapitalizowania dochodu 


do sprzedania. 


Zgłoszenia do Administr. „Głosu 
Narodu*— gdzie można opis przej- 
rzeć i fotografją budynku miesz 
kalnego oglądnąć. 572 8 0 


Pianino 


ucznia Bósendorfera, za 160 
złr do sprzedania, ulica 
Florjańska 32 IJ ptr. 1090 


2 Rowery 


mało używane bardzo tanio do 

sprzedania Wiadomość Ziembicki 

Krupnicza 21 między 7— 8 Wieczór. 
Ms 6 8 


jeszcze 


| Parcela 


w pięknem położeniu o przestr. 
l-go morga 38 mtr, frontu kwa- 
drans drogi od rynku oddalona 
za 5000 złr. do sprzedania, Adr: 
poda Dział inserat. „Głosu Na- 
rodu“. p. } 1073. 1073 4 8 


Kaucjonowana, rutynowana 


ekspedytorka pocztowa 
poszukuje umieszczenia. 

Adres; „A. Z.“ dział ogłoszer 

„Głosu Narodu*. 1107 2 4 


d Powóz Landauer 


2 lustra, 2 ławki ogro 
dowe żelazne do sprzedania 
p. ul. Krupniczej Nr. 8. Wia- 
domość u stróża. 1139 2 8 


Zaraz do sprzedania są 

meble : 
lustra, jedno lustro bardzo duże, 
zegar szafkowy, szafy, landszafty, 
dywany, kwiaty, wazony, stoły, 
łóżka, pościel, obrazy. Dwie ma 
szyny, kilka manekinów, krzesła, 
szafec ki, śpiżarki i rozmaite ku- 
chenne drobiazgi. Bracka L. 13. 

1097 3 5 


Fortepian i pianino 
najnowszej konstrukcji są tanio 
do sprzedania w pracowni 


fortepianów Drozdowskiego ul. Św, 
Anny |. 7. 115 36 


Dom murowany 
obok ogrodu pod Kretą w Za- 
krzówku o 6-ciu ubikacjach i par- 
celi 19 mtr. frontu jest do sprze- 
dania. Gotówka potrzebna 2,500 
złr. Wiadomość w Zakrzówku Nr. 
37. lisi 2 3 


Mieszkanie 


na I piętrze (3 pokoje, kuchnia, 

piwnica) przy ul. Szpitalnej I 3 

od 1 maja do wynajęcia. 
1154 2 3 


Nowo otworzony 


SKLEP 


KRAKÓW 
Róg Florjańskiej Pijarska 1. 19. 


poleca: 1165 2 3 
najprzedniejsze wódki, nale- 
wki, likiery i rumy; Jak 
rownież posiada na składzie 
oryginalne Rumy z łamaiki 
i Kuby, oráz de Batavia, 
Goa osliwowice, Syamska, 
Coniak francuski i węgier- 
ski i wódki gdańskie. Przy 
handlu urządzony jest bufet, 
przekąski zimne i gorące. 


W. Grubenthal. 


kurnik Wiążowieki s 


ma na sprzedaż: 
Indyki amerykańskie sztuka od 6 
do 10 zł. 


Indyki amerykańskie z r. 1897 


sztuka od 4 złr. 
Kury Langsham trójka 15 złr. 
5 „ Zr. 19? sztuka 2-3 złr. 
Kaczki Peking trójka 9 złr. 
+ „ Zr. 1897 sztuka 2 złr 
Labrador trójka 9 zły. 1050 
7 z r. 1897 sztuka 2 złw. 


Dom murowany 


w Dębnikach o 3 ubikacjach vis 
a vis Klasztoru Zwierzynieckiego 


jest do sprzedania Wiedomość Dęb- 


niki Nr. 96. 1146 2 3 


NA SEZON WIOSENNY i LETNI 


POLECA 


BAZAR KRAJOWY 


ŻYWIECKIEJ FABRYKI SUKNA 


STEFANA KOSSUTHA I 5% 


W KRAKOWIE 


WIELKI WYBÓR NAJMODNIEJSZYCH KOR- 
TÓW NA UBRANIA MĘZKIE, WYROBU WŁA- 
SNEGO, JAK RÓWNIEŻ | DRUGICH PIER- 
WSZORZĘDNYCH FABRYK GALICYJSKICH, 
PO CENACH NISKICH STAŁYCH. 
SUKNA NA MUNDURY SZKOLNE i S0- 
KOLSKIE ZNAJDUJĄ SIĘ STALE NA 


SKŁADZIE. 


ŻOŁ 


917 


a 
4 


D Z 


doskonale przezimowaną po 12 złr. 50 ct. za 100 


fkilgr. z workiem wysyła 


Leśnictwo |Zassów pod Gzarną zs. 


¿W KRAKOWIE. 


wyborne, czyste, smaczne, garniee po złr. 1:80, 2:20, 3:60, 450, butelka po 
40, 50, 60, 80 ct., 1 złr. i wyżej. Rustery i Miody, Wina austrjackie, reńskie 
i hiszpańskie, — Szampany różnej marki, różne marynaty i konserwy poleca 


Przy handlu pokoje gościnne, obszerne, gabinety na zebrania. 


1110 4 0 
op 


„GŁOS NARODU". 


6 pokoi, przedp, kuchnia zarażśw, 
7 pokol przedp. kuchnia zaraz: 


9 pokol 


8 lub (0 pokol, przedp. kuchn 
Całe I piętro, od lipca lub wcześ 


Salon 3 pokoja i nyża par. ı 


2 lub 3 pokoje w domku part. 


Nr. 79 


Biuro ogłosze: 


wynajmu mieszkań 


W. Grabowskiego 


Kraków, Wiślna % 


POLECA 1115 
W Zakopanem na sezon le- 
tni i zimowy: 
Pensjonat „Jerzewo* Pań Plewkie- 
w1cz — pokoje z całem utrzymec- 
niem. Stół ołfity i zdrowy ceny 
x przystępne 
„Pension Nouvelle“ p. B, Filipi- 
czowej ul. Chramcówki 32, urzą- 
dzenie wykwintne kuchnia zdrow. 
i obfita, łazienkai pralnia w miej- 
„, 8cu, ceuy umiarkowane. 
Willa „Hercokówka* do wynaję-- 
ela lub do sprzedania zaraz Zwie- 
rzyniec 117. 
Willa „Grabówka“ 7, 5, i 2 po- 
koje z kuchnią. 


Kamienisa I] pięt owa do sprze- 
anie kazdego czasu, Garbarska 
5, wiad.mość w biurze, 

Cała kamienica (dla jednej rodei- 
ny) z pięknym ogrodem od lipea: 
ub ez 21, 

2 pokoje kuchnia spiżarka na 
I piętrze od frontu może być 
dodany trzeci pokój zaraz, Mo- 
że być na megazyn. 

Sklep, zaraz, Zwierzyniecka 21 

Pralnia w suterynie zaraz Zwie- 
rzyniecka 9, 

Skład duży zdatny na Tracownią 
wraz z piwnicą zaraz, i mały ul.. 
Szewska 7, 

Ogród na skład drzewa lub wę- 

gle Retoryka 10. 
Sklep zaraz Zwierzyniecka 2L 
Szpitalna z pokojem lub bez = 
Siemiradzkie:o 17, Starowiślna. 
1, Poselska 9, 

Sklep z pokojem lubbez zaraz, 
Szpitalna 36 Niemiradzkiego 17 
Starowialr" 1 Zwierzyniecka 21 
Poselska 9. 

Sklep z obszerną piwnicą, razena 
lub osobno, wyjąwszy na lód, 
zaraz Florjańska 57, 

2 piwnice na wina zaraz: Staden- 
cka 3. Florjańska 16 

Pokój z meblami luk be? zara: : 

Marka s lip, św. Filipa 5 par 

Podwale IIp. Senacka 9 llp. 

Szewska 14 JI p. Graniczna 107, 

Sławkowska 6 Il p. 
pokoje z przedp z me- 

blami lub bez zaraz: w Hotelu 

ped Rożą J p. Karmelicka 29IIp , 

Brseka 21I ilI piętro Wol- 

ska 1911 p. Gołębia 5 par. św. Se- 

bastjana 101p. Poselska 24Ip i 

9 II p. Basztowa z7 IlI p. 

Pokój i kuchnia zaraz : Siemira- 
dzkiego 11 i Sobieskiego III p, 

3 pokoje I p. zaraz i 4 pekcje, 
przedp. | kuchnia par. Dębniki 
15, willa Wge Rożnowskiego. 

2 pokoje przedp. i kucbnia zaraz 
Szlak 57 1 p. 

2 pokoje, zaraz?przedp. i ku- 
chnia odksietniaSzlsk 571p | 
Graniczn» 171 ilI p. Franeisz- 
kańska 1 II p. Szewska 1 IIp. 
Poselska `9 par. Florjańska 16 
I p Krzywa 4 I p. Rynek 13 
Jlp. od maja Siemiradzkiego 
ZAWIEDŹ 

3 pokoje przedp., ku- 

chmia zaraz : Barvadyńska 

9.1p. Loretańska4 Ti]I p, Re 

toryka 10 par. Pcselsks 24 I „d 

Plac Goble6ì p. Garbarska 4 I 

i lI p, Staszyca 10 ILi p. na 

Maślakówce Siemiradzkego 161p 

Krzywa 4 II p. od maja Reto- 

ryka 4 par. od lipca; Smoleńsk 

13 par. 
okoje, przedę.. ku 

chnia zaraz : Mikołajska2b 1 p, 

Jasna 10 II p. Stradom6 I p. 

Karmelicka 8 I p. Mała4 I p. 

Graniczna 107 II p. od hpca: 

Batorezo 14 I p. Starowiślna 


23 1 p. 

okoi, przedp.. ku- 
chmia zaraz: Starowiślna 1 
Ip. Karmelichz 8 I p.św. Qer- 
trudy 8 IJ p. od lipca: Zwie- 
rzyniecka lÍ I p Graniczna 107 
Tii p. Studencka 11 II p. Ko- 
lejowa 13 per. Straszewskiegc 
2 JI p. Garncarska 8 par, 


i 


4 


5 


Anny 3 Ill p. Basztova 19 Iy 
od lipca Loretańska 10 I p. 


św. Gertrudy 7 Il p. od Staro- 
wiślna 13 I p. 

2 przedpokój kuchnią 
zaraz może być podzielone 
Kanonicza J6 1I p. od 15-tego 
Maja: Straszewskiego 26 part. 
vis a vis Uniwersytetu. 


zaraz: Starowiślna 6 I 
niej, Rynek 13, 


pracownię lub dom komisu, 
zaraz: św. Anny 3. 


rowym, 5 ćwierci morga ogro 
du warzywnego zaraz Grze 


gorzki 41. 


92255 


„GŁOS NARODU“. 


NOWOŚĆ 


wszelkie przybory 


Włóczki, Bawełny, Jedwabie do prania. 
(Nowość) Bawełna z połyskiem do haftu w pię- 
knych kolorach i cieniach motek 2 ct. 
Grzebienie , 
Pugilaresy, Portmonetki i Papierośnice. 
Albumy na fotografie i Ramki. 


Szczotki, 


Wielki wybór Spinek i 


BE” poleca najtaniej WE 


|A. FRONCZ 


Wysyłki pocztą odwrotnie załatwia, 


Essencję octową 


do robienia octu stołowego, di 
potraw i ogórków ; flaszka esencji 
za 25 ct, wystarcza na 4 litry octu 


Mydło czeremchowe 
najlepsze ze wszystkich mydeł to 
aletowych; usuwa piegi, li 
szaje. plamy i wszelkie wyrzut) 

skórne. Cena 30 ct, 


Ziółka piersiowe 


Dra Seeburgera 
jedyny środek przeciw katarom 
aszlowi, chrypce, zafiegmieniu itd 
poleca 1117 


apteka pod „złotą głowa: 
M. Pronia 


w Krakowie, Rynek gł. Nr. 13. 


MY) 


ua3eg "Gun “y pnu 780 *y *y 


4 


Am” 


. 


Nową męzkość. 


Nowe ożywienie i śwleżość życia, 

Nowa pewność siebie, 

Nowa pamięć, 

Nową zdolność do pracy, 

Nowa przyjemność 
osiągają słabi ludzie przez elektry- 
<czność zapomocą Dra Sandena en 
downej baterji ula ci.ła w formie 
opaski, cżywiający ten element 
wprowadzany bywa w ciało w spo- 
sób najlżejszy i najwięcej nauko- 
Wwy, przyn0s/4c cierpiącemu pewne 
uleczenie podczas snu. 


Dra Sandena 


Elektryczny Pasek 


przy nosi 


sm niezawodną ulgę mu 
w gośćcu i reumatyzmie wszyst- 
kich członków w newrozie, braku 
snu i apetytu, influenzie i new 
ralgii, w napad, histerycznych, 
blednicy, porażeniach, w bólach 
krzyża, kurczach, biciu serca — 
uderzeniu krwi do głowy, zawro- 
cie, hypohondryi, astmie, szumie 
w uszach, ziębnięciu rąX i nóg, 
moczeniu cierpieniach skórnych 
, kolce, bólu zębów, słabościach 
kobiecych. 1148 
Gdzie wszystko było daremne 
trzeba zastosować 


Dra Sandena 


elektryczny pasek 
(electr. Gürtel). 

EM Wszyst im słabym Panom, 
"Paniom i dzieciom. radzimy nosić 
pasek elektryczny, SEM 

Tysiąca wyleczonych we wszyst- 
kich krajach dostarczają nadzwy- 
<zajnych wyników. 

Cena za sztukę 5 złr. 
opłatnie cło porto, za nadesła- 
niem kwoty lub 30 et. więcej za 
zaliczką; odb erający nie pcnosi 
żadnych innych kosztów. — Prze- 
syłka pod dyskrecją — przy za- 
mówieniach podać obwód w pasie. 

Jedyne źródło sprowadzania: 


F Epstein 


Dresden-4A., Zóllnerstr. 35. 


„Uczeń 
znajdzie umieszczenie w €u- 
kierni Lwowskiej pod firmą 
Jan Michalik, ul. Florjańska 
Nr. 45. — Zamiejscowi mają 
pierwszeństwo. 903 8 10 


Nowość |! 


I w WOALKACH 
ii paskach damskich 


do krawieczyzny. 


Czapki i Koszu 
Mydła i Perfumy. 


Dewizek do zegarków. Poleca znany z ta 


Kraków, ulica 
Florjańska 17. 


W. Kłosiński 


ulica Florjańska L. 17. 
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„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


Kapelusze męskie 


w najnowszych fasonach od 1 złr. 50 et. 


le sportowe. 


niości magazyn 


C. k Dla ta państwowych w Krakowi 


do L. 16633/98. 


C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w drodze 
publicznej konkurencji następujących starych materjałów nagromadzonych 


w materjałowym magazynie w Nowym Sączu. 


Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych Ilość 
materjałów w kilogram. 
Starej blachy żelaznej do 4m|,, grubości, także odpadki blaszane . .. 5.000 
a m „ ponad 4m|p, * „ blachy kotłowej . ć 8.900 
Starego żelaza lanego, niespalonego w małych kawałsach, oraz klocków 
namnicowychNEN="oe WEST. 4% ora. 2 |ag30:000 
Starego żelaza lanego, spalonego . e mo e 4.000 
Starych piastów kutych ze szprychami. J 900 
A r lanych ,„ a r 300 
Odpadków żelaza kutego . . . . . . . 5.000 
Starego drutu żelaznego i siatek drucianych . 500 
Starego żelaza kutego niespalonego . Z 15.000 
Starych rur kotłowych z kutego żelaza . . . . . .. 10.000 
Wiór żelaznych i stalowych leżących pod gołen niebem 40.000 
Starej stali w wielkich kawałkach (sercownice). . . . 1.900 
» „ 28 sprężyn spiralnych w małych kawałkach . 6.000 
A = A płaskich  „ A ś p 2.000 
Starych obręczy stalowych z kół aa WEJ a .| 20.000 
JKawałków miedz... . . o 05R 1.579 
Starych płyt miedzianych z palenisk 2.124 
Kawałków zwyczaj ego mosiądzu . . , 109 
Wiór miedzianych»... k . . TN 4 r 1.371 
Mna A : 1.181 
ZWZYLGEOWPEPIEFIW "AAAA zza 3.000 
Beczek z oliwy. ? . . Sztuk 40 
| = do pakowania . $ 80 | 


| M țI 


Oferty napisane na przepisanych drukach, ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone na kopercie 


napisem: „Oferta na kupno starych materjałów* należy nadesłać do 
w Krakowie najdalej do dnia 21 kwietnia b. r. do godziny 


e. k. Dyrekcji kolei państwowych 
12-tej w południe. 


O 1-szej godzinie w południe w wymienionym dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert, przy któ- 


rej czynności oferenci mogą być obecni. 


Równocześnie z ofertą, jednak oddzielnie od tejże, należy złożyć w kasie e. k. Dyrckcji kolei 
państwowych w Krakowie wadjum do wysokości 5%/, sumy kupna i to gotówką lub w papierach war- 
tościowych, licząc te ostatnie 10%/, niżej dziennego kursu. Oferować wolno tak na całe ilości wymie- 
nionych materjałów, jakoteż i na części tychże; ceny należy podać loco materjałowy magazyn w No- 


wym Sączu. — Cena kupna ma być uiszezona w przeciągu ośmiu, 


a materjały muszą być odebrano 


w przeciągu 30 dni, licząc od daty zawiadomienia oferenta o przyjęciu oferty. Wniesione oferty zobo- 
wiązują oferentów przez cztery tygodnie, licząc od dnia otwarcia ofert 

Ponieważ późniejsze reklamacje co do jakości sprzedanych materjałów nie mogą być uwzględnione, 
leży w interesie p. t. oferentów oglądnąć materjały przed wniesieniem ofert. Formularze na oferty 
i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym i warsztatowym c. k. Dyrekcji kolei 


państwowych w Krakowie. 


Podpisana c. k. Dyrekcja kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert na całą ilość, 
lub tylko na część materjału do sprzedaży przeznaczonego, a nawet całkowitego nieuwzględnienia oforty. 


Oferty wniesione po terminie lub nieódpowiadające warunkom 


W Krakowie, dnia 1 kwietnia 1098. 


nie będą uwzględnione. 
1156 


C. k. Dyrekcja kolei państwowych. 
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Jedyna niezawodna 


TRUCIZNA 


na szczury, myszy domowe i polne. 
Przewyższa wszystkie dotychrzas w tym celu używane, Działa 
trująco tylko na gryzenie (glires) szczur — mysz — królik. 
Dla ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób i t. p. 
nieszkodliwa. Preparat ten nie podlega zepsuciu, zasto- 
sowanie jego proste, skutek zdumiewający. Wysyłki 
w paczkach po 30—60 ct. i 1 złr., pocztą o 10 ct więcej (za list 
fracht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie za pobraniem poczt. Ę 


g Skład i laboratorjum przetw. chem. 

€ JANA MICHNIKA, mag. farm. W BOCHNI. 

g 1 Kigr. trucizny 2 złr,, 4"/⁄ Klgr. złr. 750. 1113 
Składy w większych aptekach i droguerjach. 
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klęczące. duże i mniejsze z kartonu 


III Na święta 


Tanie ! piakne nakrycia 
stołowe : 
1, tuzina noży u spodu 
nitowane - 225 złr. 
'/, tuzina widelcy z jed- 
mejąsztuki AW. o 
1/, tuzina łyżek = 4 
| tuzin łyżsczek . .I'— , 
1/, noży deserowych. . 1'60 , 
1/, widelcy deserowych. —80 et 


Wszystko to z amerykań- 
skiego p .tentowanego sre- 
bra sprzedaje pierwsza zna- 
na chrześciańska Agencja 
„Wiktorja* przeniesiona z 
Rynku 45 na ul. Szpitalną 
1. 3. K piętro. 1085 4 4 


Plac budowlany 


około morga, za wałem kolejowym 
przy ulicy Krowoderskie jest 
tanio do sprzedania. 
Wiadomość Dział Jnseratowy w 
„Głosie Narodu.“ 08 8 10 


© 
a 2 Kapy na łóżka sztuka od 2'25 zła. do 15 zła. 
Koszule męskie od złr. 1:50. @ 

Kołnierzyki. Manszety. Skarpetki. 


ki > Najtańszy magazyn towarów bławatnych ! 
Krawaty najmodniejsze od 40 cnt. 


3 w. Sienkiewicza 
a 


A Zamówienia z prowincji wyżej 10 zła. wysy= 


„GŁOS NARONT*, 


ywany salonowe od 7 zła. do 50 zta. 
ywany pod stoły jadalne oi 3 do 12 zła. 
ywany nad łóżka 450 zła. do 14 zła. 
ywaniki przed łóżka od 50 ct do 5:50 zła. 
Chodniki szpagatowe i jutowe od 25 ct. m. do 1 zła. 
Chodniki wełniane od 110 metr do 2'50 zła. 


Portyery do drzwi i okisn od 2:25 do 15 zła. za parę. W 


Firanki do okien od 20 ct. do 120 zła. za metr. 6 
POLECA 


w Krakowie, ulica Florjańska pod L 17 
naprzeciw hotelu pod „Różą*. 


łam opłacone. 


=t=iaka śni i 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 


własnego zbioru z Obszaru dworsk. Borówna, nasieni 
świeże i pewne na grunta sucho lub mokre, zupełnie lichd 
aa pastwiska wyborna roślina raz zasiaaa trwa kilka lat 
Jeden korzee wraz z workiem kosztuje 4 złr. w. a 
przy zakupnie naraz 10 Korey dodaje się korze: bę 
ołatnie; na wagę 100 kilo 26 zir. — Zamówieni 
askutecznia J Bulsiewicz w Bochni. 355 8 8 
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e 
jost nieprzewyższone! £ 
Nie dać się zachwalaniem towaru mniej war: 
tościowego powodować, gdyż przy cenie tańszej, 
zawsze się przepłaca. 200 20 26 


MAGAZYN 
Henryka Schwarza 


w Krakowie, ul. Grodzka 13, 950 


poleca w gatunkach wyborowych: Płótno, bieliznę. 
stołowa, chustki, ręczniki. — Szyrtlng, Batyst. 
Dymkę. — Pończochy, Pledy męzkie i damskie. 
Firanki, Kapy na łóżka, Dywany i t. p. 
MĘ Próbki i cenniki na żądanie. "Z 


%690000000000000000000000000K| 
Lepszy i tańszy niż Cognac jest 


driole go „Brandy' 


z najstarszej c. k. uprz. Dystylarai 
Franciszka DBriolego w Zara 
założonej w roku 1768, 

Dostawca ces. kr. austrjackiego i włoskiego Dworu. 
Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie. 


OOOO NON 


990092 


Driole'go Brandy jest w Anglji więcej lubiany 
niż najlepszy Cognac i Jamajka — i został zamiast 
Cognacu w ces. i król. wojskowych szpitala:h obe: 

enie zaprowadzony. 1062 4 0 
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Bezsprzecznie 
największy zapas po najtańszych 
cenach 


Obuwia wszelkiego rodzaju 


od zwykłego do SalLOnNOWego 
ma na składzie własnego wyrobu 
M. 


DERDZIKOWSKA 


pod Zarządem B. Dobrzańskiego . 
Kraków, uL św. Jana Nr. <4. 


5 Proszę przybyć i przekonać się, że wyrób mój lepszy i tańszy 
: niż wszystkie niemieckie, "qm 861 11 20 


BRANZOLETY z MĘKĄ PAŃSKĄ (14 stacyj) wysoko wytłaczane na srebrze argentyńskiem, wyrób b. piękny. Anioły adoracyjne,, 
OBRAZ OLEJNY H. GRABIŃSKIEGO „MOTYW z ODRZYKONIA* wartości 170 złr. — za niską cenę do nabycia *) 


w handlu artykułów dewocyjnych K. Zajączkowskiego w Krakowie, plac Marjaeki L, 8. 


*) Nabywsjący ten obraz wyświadczy prawdziwe dobrodziejstwo osobie w wielkiej potrzebie zostającej, 


1111 


GŁOS NARODU”. „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. „GŁOS NARODU“. Nr. %9 
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W dniu 4 kwietnia b. r. wyjdzie oczekiwane drugie kWuorzyw W D b ik h 
amie dziełka p. t. C. P Z © nikać 
e 
parcele budowlane de 
Rachunek sumienia „przedźmia. — Wiadomo 
Ę A Zarzą't Dób iki. 
ło obowiązków | grzechów odnośnie do każdego Zarzą! DoviiDebniki LIIE 
przykazania Bi 
aczeniem ciężkości różnych win, przez IKS. COLOMNB'A. K e NSI lė Ni miea 
Tłómaczenie z piątego wydania przejrzał poczta rzeszowice | 
3. PROF. Dr CZESŁAW WĄDOLNY. |wysyła koleją na prowincję w skrzynkach 25 lub 50 butelek 


na w sprawie eleganckiej miękiej 50 centów, a z przesyłką zaś, posienego pętle 


R A kwotę do księgarni katolickiej Dra Wła- Piwo exportowe znakomite wystałe s gdbiora io wykaz ma, M 
awa M Porter kra JOWY na sposób angielski wyrobiony Gospodyni 
WIELKI SKŁAD miejsca aa pleba LI JOE 

st Dr Nieć, Franiczević i Paviczić p vox ur. Zakładach fabrycznych w Tenczynku poczta kresowe | Willa w Zakopanen 
r Krakowie, Rynek gł. L. 25 położona blisko parku z ce 


R scu odbioru nie wykluczene. Adi 
awa Miłkowskiego w Krakowie otizymają, dele za 
i prosi o = świąt ocz: zamówienia. 1044 3 0| obeznana z gospodarstwem domo 
m a LA szego. wdowca. Łaskawe zgłosze 
in Wyspiańskic YK K POLSKICH 555553 
i : serat | „Głosu Narodu“ 1167 
łem urządzeniem do sprze- 


wysyła pocztą opłatnie do każdego urzędu pocztowego zą zaliczką 


przy nadchodzących świętach | złr. 3— trzy butelki, a to wedle wyboru w każdym smaku, | dania. Adres poda Dział O 
poleca swoje 846 12 13 d głoszeń „Głosu Narodu.“ 115. 


rosolis znakomity, iikier najprzedniejszy, rum do- OSOBA 
skomały, cena rozumie się wraz z opakowaniem i portorjum pocztowem. posiadająca dyplom z konserwator 


200060000000000000000000000008 |... 
NA = W TES LALI DE icy. Przyjmie też całe lub pół-miej 
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Wielki wybór SZYNEK praskich 


oraz wszelkiej wędlin 


PE" WINA- %@p 


tołowe białe i czerwone od złr. 1:60 garniec $ 

deserowe słodkie i wytrawne 
ylke prawdziwe i naturalne $ 
w beczkach i fiaszkach — na prowincję transito. 


sce. Posiada również język francu- 
ski, niemiecki i rysunki; może by. 
do towarzystwa lub rsjąć się do- 
mem. Zgłoszeni: przyjmuje Pni I 
Mykietiuk Kraków Mały Rynek Nr 
7. IIL piętro. 1171 e 


W gmmie Sułkowice 


poczta w miejscu, stacja kolei Ą 


1088 6 6 


pierwsza fabryka krakowska wyrobów masarskich $ oa w sia sas „ae 
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męzkich i dziecinnych, 


ig najświeższych żurnali: Zarzutki, Ubrania marynar- 

żakietowe, salonowe i dziecinne, z najlepszych ma- 
ów, najwykwintniej wypracowane, po cenach konku- 
jnych, poleca uwadze Szanownej Publiczności firma 


Franciszka Cużydły 
zy Składzie Sukna i Kortów 


w Krakowie, Sukiennice L. 27. 1101 3 0 


czą się zgłaszać listownie po bliż | 
w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. Se io pod nata Jan 
po cenach możliwie niskich, a towar doborowy, 


| Biela w Sułkowicach 1168 | 
a mianowicie: Szynki zadnie gotowane | surowe, Kiełbasy krajane i siekane, polędwicowe 
i sardelowe, Salami paryskie, węgierskie i mortadelle, Kiszki kaszane, krwawe i podgardlane, 
sinas Aii zwyczajne, głowiźniane, ozórkowe, włoskie I przekładane, Klełbaski i Serwuladki, 
Polędwicę pieczona | surowa, Kiszkl pasztetowe, Qzór, Rolady w rozmaitych gatunkach, Kabanosy, 
Wędzonkę gotowana'l surowa, Szynkę westfalska gotowana i i surowa, Karczki gotowane I surowe, 
Szynki przednie gotowane i surowe, Stoning paprykowana i wędzona, Słoninę biała, Szmalec 

polski. — Zamówienia na prowincję uskutecznia odwrotna pocztą nie licząc opakowania. 


Wacław Glowacki Z wysokiem powataniem Wojciech Dutkiewicz, Kraków, Sławkowska, I. Potrzebne ò panny 
Jubiler 60000996304030 0000000000000009 przyjemnej powierzchowności 


E uc.ennice, jako buf-towe, jed- 

w rynku głównym L. 20 W składzie Fortepianów na z B Dobra AA 

y nym L. Pianin | Harmonij |4 żądana. Wiadomoś 

poleca swój skład aid. R dzi kj iis A ion 1a Il KĘ 

r 2 1 r "LF 
wyrobów złotych (|, żywopłoty 1, 2, 3 i 4 letnie po cenie 5, 7, AUZISZEWS jege drzwi 42. 


J 1138 2 3 
i srebrnych i 12 złr. za 1000 sztuk poleca i Spółki ıı; 


oraz różnych kosztowno- š Sprzedaż, zamiana, wynajem R O W e r 
ści po cenach umiarko- Leśnictwo Zassów pod Czarną op. Z Zassów. przy odpowiedniej gwarancj | pneuwatyk, w dobrym stanie. do 


wanych. sprzedaż na raty. nokie owak © EE >. ` 
Rynek qiówny Nr. 29, Kraków ¿jale RE ` g Narodu. 


000000000000000000¢ 
Piekarnia wiejska č 


Wszelkie zamówienia i re- 
w Krakowie, ul. Krowoderska Nr. 130 


R. g.E 
reracje uskutecznia się jak- R kB 
najprędzaj. 1072 „Ź 
PAŁ NA E . Å. . r . 
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 


ład ład fryzjerski Kar ol Ryżmanowski i nawozy sztuczne Q olen wszelkiego rodzaju z powyższej piekar- œ 


ulica Szewska l. 2. 


jj © ni pochodzące, opatrzone są mar- 
a salon dla Panów, osobny salonik dla Pań, sztuczne 3 <% ką ochronną, a to dlatego, aby 
>y, 4 włosów. Perfumerja i przyb. toaletowe. Zakład 4 DOM zapobiedz podrabianiu. p Sprze- 
anie i higienicznie prowadzony. — Ceny mierne, 


Piekarnia 


z odpowiedniem mieszkaniem jest 
zaraz do wynajęcia na Zwierzyńca 
Nr 4 wadomosć na miejscu 117e ; 


0000000000000000000 
aoe 


0 6 601 


Utrzymuje wybór pierścion- 
ków zaręczynowych w naj- 
nowszych fasonach 


Guy Przyjmuje wszelkle za- 
mowienia sreber stołowych. 


| i y daż tego pieczywa znajduje się 
nla R. a w Rolniezo - produkcyjny wszędzie tam, gdzie są wywieszo- 
ne napisy Z pap yasay marką o- 


akład kupna l sprzedaży Ernesta Bahlsena w Krakowie chronną. 


Florjańska, róg św. Tomasza 1130 Blure |-sze PRE: ul. Karmelicka 21, 1025 4 5 Z poważaniem Zarząd. 


lud y agazyny 23, 
p'leca: meble, b'bloteki, piani- J Wat 3 
(UB, eda; je | na, biurka zwykłej dla kasjerek, Era RADĄ norm Stacji Rolniczej w Du- OOO0000009000000000C 06 00000000000 | 
lustra paryskie, j > 

Viwe C BIURKA Z KASĄ Ważne wiadomości | 
Zelkią rach iS WERTHEIMA, zawiera mój katalog relnicazi ogrodniczy SZTUCZNYCH | NAJTAN lE J 
We z D | kredensy, bronzy, obrazy, ab ry proszę zażąda A. FRON cz . KRAK ow FLORYANSKĄ. 17. 

| „A portjery e. t. e. POCZTA z T jez 

= z z 1131 p: 


ia pudełek, tutek cygaretowych i wyrobów papierowych Dla łatwegi wyboru tutek pol 
św. GEŁDOWSKIEGO, Magistra f hemika 77>. Aert, viata „Noris. do tdk 
Ę s 8 
agis ra tarm. i chemika powsta s tytoni. Tvtki „Mals Wallis» „Mai 
eca NANƏ zƏ SWEJ 72 tutki cygaretewe „Meris“ jako też tutki z DEE bibułki „Mals*. — Przy zakupnie wyraźnie żądać de Paris" do tytoni Średniomoc: 


„Noris” i pilnie baczyć, czy na pudełku jest marka ochronna „Łabędź” 1116 Na żgdanic przesyłam okazy. 


tasolelka 1 wydawczyni: Józefa Roegoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. W drakarni W. Korneckiego w, Krakowie. 
Papier z fabryki Braci Fiałkewskich w Białej. 


